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działająca za pomocą 


Nuromatyczna 
Sikawka 


Gasi ogień 


„AJAX“ 


z siłą rówią 
działaniu 


Prospekt i opisy na żądanie. 


Darowski i Narzymski »« 


produktów chemicznych. 


1300 wiader wody. 


Wyłączna sprzedaż i Biuro 


|! 


Kijów, Olgihska Mè 3. Telefon 12-67. s winda osobowa do *'taczania wózków z cho- Hotel- " 
jz W r. b. ox y zostanie zbytkownie| pensyon Warszawski 
urządzony hotel smia Palace (na 300 osób), 


Dostawcy Komisyi Ekonom. Kijow. Instytut. Politech. : 


~ L. Łukaszewicz 


Handlowy 
Kreszczatyk, gmach Dumy tel. 15-26. | 
Przyjmuje zamówienia na ubrania cywilne i studenckie dla pp. koń 
czących gimnazyum według obliczeń ekonomicznej komisyi instytutu. Przy- 
gotowano studenckie kostyumy, peleryny, kitle i paltoty cywilne. 2543 


Sklad Fortepianów i Pianin °% 


J.KerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Kouserwatoryum Warszawskiego. kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 809: 


zeńiacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 


LŚ WYŚCIGI . 


Nasiona 


Poczatek 
o godz. 2 pp. 


|PISZCZA NY na Węgrzech. 


najsilniejsze w Europie termy siarczano mu- 
łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna- 


Banatki i Gisawki 


osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 
Zamówienia prosimy adresować: 


L~ Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Prorezna M 9. 


minis 
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta- |Tównie 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach. 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda- 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 


poczt. 


połączony z ne 
(400 kabin). 


2- wystawionemi łazienkami 


Stosowanie okładów błotnych; (zwłaszcza|- kop. 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. Z 
Warszawy 15 godzin, z Kiakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3V2 godzin. 
Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander Teichmann, zimą — 


Kraków, Długa ro, latem - Piszczany, Willa Weresz, albo Zarząd kąpielo- pensyonat 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frel.wencya 14,000 osób. 


oryginalnej pszenicy 


Grille, 
2514 


„Vichy- 


Dzierżawy 


lub 1913 r. lub Poręczającej Ad- 


włożyć znacz. kapjt., Gotów jestem 


"ZAKOPANE. 


Dom murowany. C 'ntralne ogrze- 
` skoje z łazienkami (woda ter- | wanie. 
malna), Instytut terapeutyczny na miejscu. |rącą wodą. 


koron. 


PEADZZR o 


LAKOPANE „Warta“ 


2731 | Położenie wśród lasu świerkowego. 


ZAKOPANE „ZAKATER” 


pensyonat otwarty cały rok. 
Wodociąg. Telefon. Kuchnia wy- 
tworna. 


peoc- maz |tz kad 0 ama 
Prawdziwe wody Vichy z francu 
skich zródeł rząd. 


które zakorkow. pod doz. kontroli 
Państwowej, każda butel. ma na szyj, 
jako gwaran. siny znaczek z napis, 


Czwartek 9 (22) czerwca I9II r. 


DZIENNIK KIJ 


PISMO POLITYCZNĘ SPOŁECZNE i LITERACKIE 


| p ` 


PA 


WSKI 


1900 — 2500 dzies. Pijcie 
poszukuję od 1912 
tracyi więssz. majątk. Mogę 


ż nabyć majątek 600--1000 dz. 


z rąk polskich — Kazimierz Giżycki 


Bosy-Bród kij. g. maj. 5nieżna 
2580 


Wodociągi z zimną i go- 
Łazienka. Pokoje od 
dobę. Pensyon od 7 

2881 


na 


z powodu 


rym nie 


St. Węciswskiej. 


2882 


2883 | Pokoje od 7 koron. 


tworina. 


Celestins, Grane 
Hopital, zlew. się do butelek, 


Grand HOTEL 


Fiat". 303 Pensyon od 8 


+» ALU 


napój owocowy. 
Sprzedaż w pierwszorzęd. mag, i buf, 
KRAWIEC 


W. M. Chilkiewit 


Kreszczatyk MN: 27 


wyjazdu 
wstrzymał przyjmowanie obsta 
lunków do swego powrotu, o któ- 
omieszka 
swych Szan. pp. Klientów. 


lakopane „lniana 


pensyonat 


W. Drzewieckiej. 


ZAKOPANE 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Premumorafa: W kraja 11—  3— &6—  12— 
A Za granicą 1.50 4.50 8.—  18— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stęppy raz, za tekstem 20 k. YNA 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. Żaiobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumoratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


2614 „ytom. 16. 9-I 


: w 
Dr Gzorniak z5 koo 22 
Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict 
niem. płe.). szyst. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. III18 


Lecznica chirurgiczna 
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
9—ro i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze. Pł. od 3 rb.na dobę. 589 


AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska 21. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


POŁĄGA Najbliżej morza, pierw 


i szorzęd. pensyonat „Świ- 
też", znacznie w roku przeszłym 
powiększony. Pokoje ładnie urzą- 
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 


zagranicę 


zawiadomić 
2870 


wykwintna. Informacye: Warszawa, 
ul. Ilortensya 5. Laura Walewska. 
2191 


Oryginalna 


Danalię | Cisaw 


Kiichnia wy-|sprowadza bezpośrednio z Węgier 
2880 || Zlecenia przyjm. BIURO POSRED- 
z NICTWA, przy Kijowsk. T-wie Rolni- 
czem Kijów, Kreszczatyk 25. 2605 

muje roboty, wy 


Krawcow konczenie wy 


tworne. Kreszczat. zauł 9—27 81a 


uzdolniona przy) 


STAMARY 


koron. 2946 


J onic Žulina. 


Wśród chaosu wieści ponurych prze- 

wyborów galicyjskich, o rozstrzeleniu 
sił, warcholstwie i sukcesach Breiterów prawie 
niepostrzeżenie przesunęła się przed oczami 
czytelnika wiadomość, iż oskarżony o znęcanie 
się nad dziećmi ruskiemi nauczyciel szkoły żu- 
lińskiej, Bronisław Greis, został przez sąd wol- 
nym od wszelkiej winy uznany. 


powtórne wyciągnięcie z ukrycia starych oskar- 
żeń i oszczerstw. 


Kiedy w roku ubiegłym pierwsza o Żulinie 
wiadomość nadeszła, społeczeństwo nasze bo- 
leśnie odczuło myśl samą, że nauczyciel polak 
mógł się dopuścić czynu, o który go poma- 
wiano. Lecz od pierwszej chwili myśmy w 
prawdziwość tych zarzutów nie wierzyli. 


o 
biegu 


„Czekaliśmy i czekamy, pisaliśmy wów- 
czas na tem miejscu (rok 1910 n. 285), z uf- 
noścją w tryumf prawdy dla tego przedewszyst- 
kiem, że w najciemniejszym zakątku naszej du- 
szy zhiorowej nie masz miejsca dla takiej zbro- 
dni; dla tego, że w chwili największego roz- 
drażnienia nie znajdzie się wśród nas nikt, 
ktoby Kamientem potępienia w zbrodniarza ni 
cisnął. Dla takich potworów, jakich prasa ru- 
ska maluje w Żulinie, nie znajdzie się wśród 
nas żadne usprawiedliwienie*. 


Z Petersburga otrzymaliśmy w  paździer- 
niku roku uhiegłego pierwszą włeść o „polskiej 
Wrześni*, o „zamordowaniu młodziana rosyj- 
skiego przez polaka“. Usadowieni nad Pełtwią 
agenci hr. Bobryńskiego, działali wówczas z ta- 
ką sprawnością, tak szybko tak umiejętnie 
wyzyskiwano w Petersburgu otrzymywane ze 
Lwowa oszczerstwa, insynuacye i podłe kłam- 
stwa na naród nasz miotane, że zanim ktokol- 
wiek mógł się zoryentować, zanim sprawdzić 
je, sprostować ze strony polskiej zdążono, uro- 
sla wieść o Żulinie do rozmiarów potwornych. 
Nietylko Filewicze wszelkiego rodzaju, peter- 
sburscy, łwowsey i kijowscy, zdążyli wylać rze- 
ki łez krokodylich na temat „Wrześni polskiej*, 
nietylko tak zwani „ukraińcy* pośpieszyli po- 
przeć ten wylew staremi skargami. Świado- 
inych fałszów nie wahano się wytoczyć przed 
lorum ciał Na posiedzeniu 
dnia 25 października 1910 r. „poseł* rosyjski 
z Warszawy, sławetny Aleksiejew, wytoczył 
sprawę „umęczonego przez polaków Michała 
Kochańczuka*, dla wykazania, jak traktują spra- 
wę narodowej szkoły polacy w tym kraju, 
gdzie mają władzę. I w tym samym dniu od- 
było się w soborze Kazańskim nabożeństwo za 
duszę ś. p. Kochańczuka i z mównicy Domu 
Bożego rozległy się słowa biskupa Eulogiusza 
o krwi przelanej, o męczenniku za wiarę i oj- 
czyznę.. 


i 
Greisa 
Sprawa Żulińska jest o- 
szczerstwem, rzuconem rozmyślnie na nauczy- 


ciela polaka, na szkołę polską i społeczeństwo 
polskie. 


Przewidywania nasze spełniły się. 
oskarżono fałszywic. 


Dziś oszczerstwo to spada na głowy swych 
autorów, aby raz jeszcze okazać lświatu, w jaki 
to sposób powstają legendy o polskiej  „ty- 
ranii* i krzywdach ruskich. 

Nie zniechęci to naszych najserdeczniej- 
szych do nowych prób, lecz nas 
większym spokojem przyjmować wszelkie tego 
rodzaju oskarżenia i żale. 


nauczy z 


prawodawczych. 


Idem. 
Ce E i TG PITO 1 


Nabywanie gruntów na Wołyniu. 


Jak wiadomo, w projekcie wniesionym do 
ciał prawodawczych o ograniczeniu kolonizacyi 
przez cudzoziemców w gub. wołyńskiej i podol- 
skiej, zabroniono również nabywania ziemi w tych 
guberniach mieszkańcom Królestwa Polskiego 
wyznania katolickiego. Ograniczenie, dotyczące się 
polaków, rada ministrów cofnęła. 

Jak się dowiaduje „Słowo“ warszawskie, na 
gła zmiana stanowiska rady ministrów co do naby- 
wania ziemi w gub. wołyńskiej i podolskiej przez 
mieszkańców Królestwa Polskiego została wywoła- 
na opinią jednego z dowódców okręgów wojsko- 
wych, znającego stosunki na zachodnich kresach 
państwa. 

Według opinii tej, w guberniach Królestwa 
Polskiego, na Litwie i Inflantach daje się zauważyć 
stały niedobór rekrutów. Niedobór ten, wywołany 
jest zwiększającą się corocznie emigracyą polaków, 
litwinów i łotyszów zagranicę na zarobki. Wszys- 
cy ci wychodźcy uważani są za straconych dla ar- 
mii rosyjskiej, emigracya zaś, spowódowanh jest prze- 
ludnieniem i brakiem gruntów w tych miejscowoś- 
ciach, gdzieby nadmiar ludności mógł się zagospo- 
darować. Powołany do tega bank włościański nie 
spełnia należycie swego zadania. Polacy, litwini i 
łotysze niechętnie przesiędlają się na Syberyę lub 
na inne wschodnie kresy państwa, lecz, o ile to 
możebne w bliskości dawnych siedzib. Zwykle na- 
bywcami ziemi w  sąsiednieh guberniach stają się 
włościanie już pod wzgłędem mąteryalnym zabez 
pieczeni i po większej części żołnierze rezerwowi. 
Zabronienie więc nabywania mieszkańcom Król 
Polskiego gruntów na sąsiednim Wołyniu w dal- 
szym ciągu będzie kierować emigrantów do Ame- 
ryki, W ten sposób armia rosyjska znowu traci 
materyał bojowy, już nie w miodym rekrucie, lecz 
w wyćwiczonym żołnierzu zapasowym. 

Zdaniem zas referenta, ci włościanie polscy, 
którzy osiedlają się na Wołyniu, gdzie góruje w 
pełni duch rosyjskości, już z tego względu mogą 
być uważani za element prawomyślny dla pań 
stwa, gdyż chłopi patryoci wraz z inteligencyą pol- 
ską, przeciwnie, zwalczają ruch przesiedlenczy do 
Cesarstwa. 


Próżno ze strony polskiej ze strony 
władz galicyjskich nadsyłano zaprzeczenia. To- 
cząca się w Dumie Państwowej dyskusya szkol- 
na nastręczała taką doskonałą sposobność do 
zużytkowania raz rzuconych oskarżeń, że pow* 
tarzano je z uporem, pomimo wszystkich i 
wszystko, i trwało to tak długo, aż się skoń- 
czyłą dyskusya szkolna. 

Wówczas pokłócili się przygodni sojusz- 
nicy o narodowość „umęczonego młodziana*. 

Podczas, gdy „ukraińcy* powtarzali starą 
śpiewkę o „krzywdach* ludu ruskiego, hr. Bo- 
brynskij z tantazyą neosłowiańską pośpieszył 
zaanektować te żale na rachunek „zasilja* pol- 
skiego nad Rusią karpacką, nad ludem rosyj- 
skim. 

Duet ten trwał niedługo i zakończył się 
dla ruchliwego hrabiego w sposób przykry, 
chociaż nie tak dotkliwy jak jego wędrówka 
do „rosyan* nad Pełtwią zamieszkałych. 

Wycisnąwszy z kłamstwa wszystko, co się 
dało, sojusznicy przygodni, odrzucili je jak kość 
ogryzioną i z nowym animuszem skoczyli sobie 
do oczu... 

Dziś milczą, lub na tem samem miejscu, 
gdzie przedtem potoki lały się atramentu zatru- 
tego nienawiścią, krótka figuruje wzmianka, że 
„sąd polski uniewinnił Greisa, który bił dzieci 
ruakie w szkole żulińskiej“. 

Takie skromne pomniki stawiają sobie 
przygodni sojusznicy nad własnem kłamstwem. 
Odchodzą w milczeniu lub półgębkiem szepczą 
jeszcze jedno—kłamstwo, jakgdyby rezerwując 
sobie na później, kiedy pamięć wyroku zaginie, 


Nowe książki. a 


-—— Zle miasto, obrazy 1507 roku p. 
Zygmunta Bartkiewicza, nakładem Jana Czem 
pińskiego. Skład główny Warszawa, Ge- 
bethner i Wolff. Kraków, Gebethner S-ka. 
Cena 75 kop. 


~ 
K 


i 


Złem miasiem nazywa w ostatnim swoim u 
tworze Bartkiewicz („Psie dusze“, „Słabe scrca") — 
Łódź. 

Nie jest to powieść. Autor mianował to skro- 
mnie „obrazami z 1907 r.*, a więć z epoki porewo- 
lucyjnej, kiedy zaostrzyły się krańcowości i przeci- 
wieństwa, kiedy o niedawno przyznanych ulgach 
dla ludu roboczego po szeregu strajków i lokautów 
zapomniano zupełnie, wyzv-kując po dawnemu od- 
danych przemysłowcem na łaskę i niełaskę praco- 
wników.  Dziełko Bartkiewicza jest wyborną, w 
śmiałych skrótach narysowaną sylwetą „złego mias- 
ta“, które pomimo swej szpetoty sprawia silne 
wrażenie ogromem ześrodkowanych sił dzisiejszego 
ustroju społecznego, kapitału i pracy. 


— Z wędrówelk po kraju p. Maryę Kuli- 
kowską. Spółka nakładowa „Książka“, 
ków 1911. Cena I rb. 


Kra- 


W papierach pozostałych po zmarłej przed 
rokiem poetce i literatce znalazła się garść wrażeń 
z podróży po ziemiach polskich, przeważnie pod 
zaborem pruskim pozostających. Rzeczy te obok 
pięknej formy literackiej, prawdziwie wytwornej, 
cechuje i duch obywatelski szczerze narodowy i 
gorąco demokratyczny. Znajdujemy tam między 
innemi; — „W Kruszwicy“, „Z zaboru pruskiego“, 
„Kaszuby*, „Slązk górny“, „Z Warszawy! i t. d. 

— Pamietnik czasów 1563 — 1572. 
Opowiadanie, p. Stanisława Półkozica-Plichtę. 
Warszawa, Gebethner i Wolff. Kraków, Ge- 
bethner i S-ka. 1911. Cena I rb. 20 kop. 


Prosto, bezpretensyonalnie i żywo opowie- 
dziane życie autora, a więc udział w powstaniu 
1863 r., a porem kilkuletni pobyt na Syberyi na 
„osiedleniu“, 


z 


Wystawa sztuki polskiej w Antwerpii. 


Na tegorocznej wiosennej wystawie sztuki w 
Antwerpii jest także osobny dział, poświęcony pol 
skiej sztuce plastycznej, Zajmuje on trzy niewiel- 
kie sale, w których rozwieszono i ustawiono wy- 
bitne dzieła współczesnych naszych małarzy i rzeź- 
biarzy, reprezentujące dość udanie polską twór- 


czość na polu sztuk plastycznych. Najobficiej re- 
prezentowany jest na wystawie pejzaż. Są tam 
krajobrazy  Ruszczyca, Stanisławskiego, Troja 


nowskiego, Ilofmana, Czajkowskiegó, Podgórskiego. 
Krytyka belgijska (między innemi antwerpski „Ma- 
tin“) wyraża się o tych pejzażach pochlebnie, przy- 
znając im silne życie wewnętrzne, pochodzące z 
przenikającej je uczuciowości, jakkolwiek zarzuca 
niektórym niezupełną doskonałość techniczną w 
szczegółach. Również dział portretów, przedsta: 
wiony przez dzieła Olgi Boznańskiej, Axentowicza, 
Weissa, Mehoffera, robi bardzo dobre wrażenie. 
Cieszące się zasłużoną sławą witraże Mehoffera 
zwracają na tej wystawie powszechną uwagę kry- 
tyków i publiczności. Zwracają także uwagę dwa 
dzieła „młodych“: J. Walaha, mieszkającego w Pa: 
ryżu, „Chłop" i Tymona Niesiołowskiego „Safo“. 
W dziale rzeźby Są portrety l.aszczki, popiersie 
„Stara kobieta" Dunikowskiego, figurki Pelczar: 
skiego, statuetka i grupa bronzowa Glicensteina, 
„Pies“ Pugeta, popiersie Koniecznego. 


Przyszła cesarzowa Austryi, 


Depesza z Viareggio doniosła o zareczy- 
nach arcyksięcia Karola Franciszka Józefa z 
księżniczką Zytą Parma-Burbońską. Arcyksią- 
żę Karol Franciszek Józef, pe arcyksięciu Fran- 
ciszku Ferdynandzie najbliższy spadkobierca 
tronu austro-węgierskiego, urodził się 17-go 
sierpnia 1887 r. Jest synem Ś. p. arcyksięcia 
Ottona i arcyksiężny Maryi Józeiy, z domu 
księżniczki saskiej. Arcyksiążę Karol Franci- 
szek Józef jest obecnie rotmistrzem 7 pułku 
dragonów, stacyonowanego w Brandeis nad 


Eibą. W najbliższych jednak czasach ma arcy- 
książę być przeniesiony do Wiednia, jako ka- 
pitan w 4 pułku piechoty. 

Księżniczka Zyta Marya Adelgunda Mi- 
chaela Rafaela Gabryela Józefina Antonina Lu- 
iza Agnes urodziła się 9 maja 1892 r. w 
willi Pianore; pochodzi z domu Parma, który 
po wojnie 1859 r. zmuszony był do opuszcze- 
nia księstwa Parmy, które wcielone zostało 
następnie przez króla Wiktora Emanuela do 
zjednoczonych Włoch. (wczesna księżna, re- 
gentka Parmy imieniem swego syna, księcia 
Roberta, zaprotistoweła przeciw zjednoczeniu 
Włoch. Otóż z małżeństwa tego księcia Ro- 
berta z księżną Maryą Antoniną, z domu in- 
fantką portugalską, pochodzi księżniczka Zyta. 
Ma ona bardzo liczne rodzeństwo. Z pierwsze- 
go małżeństwa księcia Roberta z księżniczką 
Maryą Pią z linii sycylijskiej Burbonów, po 
chodzi ośmivre dzieci, między temi książę Hen- 
ryk, obecnie głowa domu i książę Eliasz, oże 
niony z córką arcyksięcia Fryderyka, arcyksię- 
żną Maryą Anną. Z drugiego wyżej wymienio- 
nego małżeństwa księcia Roberta z księżniczką 
portugalską Marya Antoniną, pochodzi dw ana- 
ścioro dzieci, między temi księżniczka Zyta, 
piąte z rzędu dziecko. Jej ojciec, książę Robert, 
umarł w r. 1907. Księżniczka Zyta jest w da- 
lekim stopniu spowinowaconą z arcyksięciem 
Karolem Franciszkiem Józefem; arcyksiążę jest 
bratankiem, księżniczka zaś siostrzenicą arcy- 
księżny Maryi Annuncyaty. 
Księżniczka Zyta spędziła 
w willi 


swe lata dzic= 


cięce Pianore pod Viareggio, a po 


o kulturze 
i radby takich samych 


niedawno fabrykacyę białorusinów 
prawdziwie rosyjskiej 
litwinów nafabrykować. 

Wie przytem, co litwinom obiecywać. 

„Litwini liczą na to- pisze przejrzyście—że 
zbliżenie z rosyjskiemi organizacyami nacyonali- 
stycznemi i poparcie rosyjskiej prasy nacyonali- 
stycznej ułatwi ini zdemaskowanie intrygi polskiej“. 

Może więc wkrótce ujrzymy jeszcze jedno 
pismo gadzinowe np. „Lltowskaja Ziźń*, albo 
coś w tym rodzaju? 


Wiadomo, że  Mienszykow potępił piel- 
grzymkę, zorganizowaną przez biskupa Serafina; 
w ślady Mienszykowa wstępuje obecnie niepo- 
szlakowany pod względem prawosławia p. Dur- 
nowo z „Pietierb. Wiedom.*, który pisze co 
następuje: 

„Pielgrzymka b. Serafina jake demonstracyj- 
na tryum/:alna procesya na trzy miesiące przedtem 
zapowiedziana, godna jest najgłębszego potępienia— 
tem bardziej, że oderwał on conajmniej na 10—12 
dni od parafii około 200 pasterzy, przerwał nabo- 
żenstwa w cerkwiach i pozostawił bez pomocy du- 
chlownej umierających“. 


Okólnik w sprawie uwalniania studentów, 
którzy przebyli ponad normę, w uniwersytetach, 
wywołuje niezadowolenie nawet w  redakcyi 
„Kołokoła*. 

„Zadne chyba państwo cywilizowane — pisze 
„Kołokoł* — nie wydaje takich okólników, które 
ograniczają dla młodych ludzi lata ich nauki*. 


Ministerstwo oświaty widocznie obawia 


śmierci ojca w Schwarzau, gdzie jej matka za-ļ| się nadprodukcyi ludzi oświeconych. 


mieszkała jako wdowa. W bieżącyin roku księż- 
niczka Zyta pojawiła się po raz pierwszy na 
bału dworskim i zwróciła ogólną uwagę wdzię- 
kiem i urokiem swej postaci. Księżniczka Zyta 
po poślubieniu arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa stanie się przyszłą cesarzową Austryi i 
jako taka, ponieważ żona następcy tronu arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda nie jest równe- 


go urodzenia, zajmie natychmiast pierwszej 


miejsce na dworze cesarskim. 
inowała dotąd wspomniana 
Marya Annunziata. 


Z prasy rosyjskiej. 


Filewicz namyślił się wreszcie omówić 
kwestyę zlania się dwóch pism wileńskich. 


Miejsce to zaj- 
wyżej arcyksiężna 


„Dwie główne partye polityczne polskie—pi- 
sze Filewicz w „Now. Wrem.“—zlaty się w jeden 
obóz; dwa samodzielne sztaby, które dotychczas 
działały osobno i niezawsze zgodnie, łączą się w je- 
den sztab, w którym nie powinno być różnicy 
zdań, a przynajmniej te różnice nie powinny się u- 
jawniać”, 


obu 
konkluduje 


Przytacza dalej p. Filewicz artykuły 
pism, uzasadniające połączenie, i 
w ten sposób: 

„Wszystko to jest proste i jasne U polaków 
bywają spory partyjne i różnice zdań, ale znikają 
one od razu, kiedy w grę wchodzi kwestya pano- 


wania na Rusi. W Galicyi jest to już rzecz oddawna 


znana. Teraz zaś jest jasne, że nie inaczej 

sprawy i na rosyjskim Zachodzie“. 
"Ciekawe na swój sposób rzeczy opowia- 

da wileński korespondent „Now. Wrem.*... 
Scisłość, jak zwykle—suworinowska. 


stoją 


„Litwini przekonali się już, że dla 


państwowością rosyjską, która zapewnia litwinom 


możliwość (!) normalnego rozwoju ich kultury na- 


rodowej, że główne niebezpieczeństwo zagraża tej 
kulturze ze strony połaków. 


„W celu rozpowszechnienia takich poglądów 
wśród szerokich mas utworzył się litewski związek 


narodowy (7) na tych samych podstawach, 
kich powstał rosyjski związek nacyonalistów. 
„Ta nowa organizacya narodowa stawia so- 


na ja: 


bie za cel rehabilitacyę (?) narodu litewskiego w o- 


czach rosyjskiego narodu i rosyjskiego rządu i za- 
wiązanie ścisłych stosunków z rosyjskiemi narodo- 
wemi organizacyami w celu wspólnej walki z po 


lonizacyą i polskim zalewem na Litwie i Białorusi", 


narodu 
litewskiego niema i nie może być przyszłości poza 


U.) 


-= 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Z Kamieńca. 6 b. m. odwiedziła Ka- 
imieniec wycieczka rolników z Królestwa i Ks. 
Poznańskiego. Grono obywateli ziemskich z 
tamtych dzielnic Polski, odwiedziwszy Antoniny 
hr. Józefa Potockiego, przybyło na Podole 
zwiedzić gospodarstwa wzorowe. Przybywszy 
do Kamieńca z Płoskirowa, ziemianie zwiedzali 
stary zamek, miasto, kościoły i gmachy, muze- 
uni etc., a następnie na drugi dzień udali się 
do Zwańca. Stamtąd podążąy na łodziach da- 
lej w celu zwiedzenia kopalni fosforytów po- 
dolskich w Ladawie i malowniczych brzegów 
naddniestrzańskich. 


— Równe na Wołyniu, d. © czerwca 
1911 r. Dnia 30 maja, staraniem miejscowego 
T-wa literacko-artystycznego została otwarta 
wystawa obrazów. Znajdujemy na wystawie 
prace Wrzeszcza, Dąbrowskiego, Popławskiej, 
Zylińskiego, Zaleskiej, Władimirskiego, Flegera, 
Safonowa; mamy tu również impresyonistów 
Bohomazowa, Burdanowa, I)enisowa. O starej 
kulturze kraju świadczą licznie wystawione dzie- 
ła sztuki ze zbiorów prywatnycb. Najszczodrzej 
obesłali wystawę pp. Ponińscy-Walewscy z 
Mokwina. 20 z górą obrazów, szkiców i szty- 
chów stało się dostępnymi dla szerszego ogó- 
łu. Ubolewać tylko należy, że inne dwory nie 
poszły za tym przykładem. Wbrew zapowiedzi, 
jaką czytaliśmy w miejscowych «i kijowskich 
pismach — nie znajdujemy na wystawie dzieł 
sztuki, w które prawdopodobnie obfitują rezy- 
dencye ks. Lubomirskich, Radziwiłłów i inne. 

Początek zrobiony. Wystawa tutejsza no- 
si miano I-ej—będą więc i następne. A że ta 
pierwsza ze wszech miar pozyskała uznanie 
ogółu, spodziewać się możemy, że następne bę- 
dą gromadziły z szerszego zakresu dzieła sztuki 
i sprowadzą żądnych artystycznych wrażeń z 
dalszych okolic. 

Z prywatnych zbiorów pp. Ponińskich- 
Walewskich wyróżniają się 2 główki kobiece 
Zmurki, szkice Brandta i Prianisznikowa, bar- 
dzo piękne cacko malowane na atłasie „Z cza- 


W dalszym ciągu korespondent rozpisuje 
się o tem, jaki to dobroczynny wplyw może mieć 
taka organizacya w stosunkach miejscowych, a z 
drugiej strony, jak pożytecznym jest fakt, że po- 
wstała w Wilnie „,Biełoruskaja Ziżń*. Ten zwrot 
wskazuje nam dość wyraźnie na źródło korespon- 
dencyi, a kryptonim „S.“ zdaje się mówić, iż auto- 
rem korespondencyi jest p. Sołoniewicz, sam pan 
redaktor „Biełoruskiej Źiźni*, który rozpoczął 


sów dyrektoryatu*, 2 cenne oryginaly Claude 
Lorrain a — „Poranek“ i „Wieczór“ i akwarele 
Kossaka. 


Codziennie przybywają nowe obrazy. 
Ludwik Rutkowski. 


DZ TIEN N 1 K KI JOW SK I 


PAM zarząd kolei  Moskiewsko-Woeroncskicj 
wprowadził tymczowo, do dnia 31 sierpnia no- 
we pociągi spacerowe N: M: 63—70 do Darni- 
cy i Boryspola i z powrotem. Oprócz tego 
wydano rozporządzenie, aby wszystkie pociągi 


Nasze ziemstwa. 


b. m. 


dac komitetowi 


Kalendarzyk Historyczny. 
8 (22) czerwca. 


Posiedzenie rady miejskiej, 
Na posiedzeniu rady miejskiej w d. 7 
przewodniczył d-r Burczak. 
Wykorcy ziemscy na Wołyniu. Rada rozpatrzyła sprawę budowy nowych 
koszar, które uchwalono w swoim czasie wznieść 
Powiat łucki (cenzus 150 dz.). na gruntąch esplanodowych. Okazało się jednak, że 
5 .,. {władze wojskowe nie zechciały oddać radzie miej- 

Wyborcy polacy. Listy wyborcze powa- kiej placu, który został wówczas wybrany. Zacho- 
tu łuckiego obejmują 78 wyborców polaków peł- | dzi kwestya, gdzie teraz budować gmach. Uchwalono 
nocenzusowych, właścicieli posiadłości ziem- |wysłać do głównodowodzącego wojskami delega- 
skich o obszarze 70,686 dz., oraz nieruchomo- RZA ara o otiarowanie miastu najdogodniej- 
ści, wartości 291,723 rb. Właścicieli wyłącznie Prawie całe posiedzenie poświęcono sprawie 
nieruchomości jest 9, suma szacunkowa ich re- |budowy nowego teatrzyku letniego. Dzierżawca 
alności— 116,700 rb. „Chateau des fleurs“, p. Dagmarow obowiązany 

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia- is goudować teatrzyk w r 1918, watch 6o, ty 

: À 1 + F 5 2 h S nie 
dających od 1/5 cenzusu) obejmuje 120 wybor- | o by módz co porządnego zbudować, p. D. zapro- 
ców. W tej liczbie jest 75 właścicieli posiadło- | ponował zbudować teatrzyk za qo tys. rb., żądając 
ści ziemskich o obszarze 6,064 dzies., co sta- | jednak, aby mu przedłużono termin dzierżawy o + 
nowi 40 pełnych cenzusów, oraz 46 właścicieli |rok- k Dagmarow złożył plany i rysunki Pan 
nieruchomości, oszacowanych na 149,712 rb., baa tadny. Pa "PG teagb 
co wynosi 19 pełn. cenzus. (z tych ostatnich Sprawa, zdaje się, bardzo nieskomplikowana, 
jeden należy do obydwu kategoryi). W ten [dostarczyła jednak radnym niewyczerpanego tema 
sposób kuryi polskiej naszym zjeżdzie wy |tu do mówicnią, mówienia, wat EACY 
i ani = y P- gm , 
borców przysługuje prawo wybrania 59 pełno chce składać coraz to nowe prośby o budowę tea- 
mocników na zebranie wyborcze. tru, aby go w końcu nie zbudować, oszczędni go- 

Wyborców polaków, należących do II-go POZNO wali kosztorys budowy, znajdu- 
zjazdu wyborczego (od 1/,,—!/, cenzusu) notuje = Ag BY - DF w CAŁ. A E DERIT Et 
: A a - i „|chciał, aby p. Dagmarow budował teatr zimowy 
A 8o. _ Właścicieli ziemskich sg tej kategoryi zamiast letniego, nieomal każdy dorzucił do ogólnej 
jest 64, ogólny obszar ich majętn. 1,753 dz., CO Į dyskusyi co swego. 
stanowi 8 pełn. cenzus.  Właścicieli nie- Po 3-godzinnych debatach pozwolono p. D. na 
ruchomości jest 16, ogólna wartość ich nieru- | budowę nowego teatru z rem, aby jeśli | «kę pó 
chomości wynosi 16,850 rb., co stanowi 2 pełn. idm Haa anao nnas sume Moga 
cenzus. Kuryi polskiej _ przysługuje WIGE Około godz. 11i-tej rozpoczęła się dyskusya 
prawo wybrania na Il-gim zjeździe ro pełnomo- |nad sprawą wystawy krajowej. D r Burczak zako 
cników na zebranie wyborcze. W zebranym o uchwale komisyi ua 4 

5 Be : ; wej, która zdecydowała urządzić wystawę na placa 
; Reasuinując powy2szo dane, wnioskujemy, św. Trójcy, o ile targ będzie zlecony i zosta- 
3 kurya polska na zjeździe wyborczym powia- |pą do terytoryum przyłączone grunty esplanadowe. 
tu łuckiego może liczyć 147 wyborców, | Referent proponuje razie miejskiej rozpocząć o to 
reprezentujących obszar 78,003 dz. i nieru- ri? rosę” tia 
; 5 - La urządzeniem wys awy na ym á 
a Po anych NATE 574,85 tb mawiał p. Lesisz, wskazując na to, że w ten Spo 
pas Wyborcy nie-polacy. Listy wyborców ro-|s6b na miejscu brudnego placu powstanie piękny 
syjskich obejmują 121; wyborców pelnocenzusa- | park i i = 
wych, w tem r13 właścicieli ziemskich o ogól- $ E: y zapytuje, czy i a: NIE Z 
i : ; WPP D ganów na targu nic nie mają przeciw przenies 
nye 1 ppsiąaląk 1651799 dz. „Prócz targu, na to p. Jozefi wyjaśnia, że stosownie do u 
tego posiadają oni nieruchomości, oszacowane f mowy z miastem są oni obowiązani na każde ża 
na 430,941 rb. Wyborców z cenzusu wyłącz-|danie zarządu miejskiego przenieść je na inne 
nie nieruchomości liczy lista 8, oszacowanie ich po <Bep; dk klbwzOET ż tb 7 obo 
: à eni | . Orgis Rutenberg poczytuje sobi a b 
nieruchomości 110,8 14 rb. . wiązek nadmienić, że urządzenie wystawy w bijo 
" ds > 4 I-go zjazdu vyba ag; wie pociągnie za sobą zwiększenie samy wykupo 
wiatu |luckiego obejmuje 221 wyborców, | wej za tramwaje kijowskie, oraz żąda zawarcia z 
w tem 65 wiaścicieli ziemskich z posiadłością wi" R: RAN E 
G zyk t5 % ołynskij. y mamy 
7,677 dzies. (31 pełn. cenzus.) oraz 106 właści ksza 8. % o Tami da komet? 
cieli nieruchomości, oszącowanych na 288,421 P. Dobrynin zapytuje dr. Burczaka, dlaczego 
rb. (38 pełn. cenzus.) 12 wyborców należy do|nie odczytał on deklaracyi, złożonej w sprawie wy 
obydwu kategoryi. Ogółem kuryi rosyjskiej żak Leg cwi onie ko wk są 
A Ę à „o |radą miejską ukrywają dokumenty, że to jes są 
I-go zjazdu wyborczego przysługuje „prawo prawie. Dr. Burczak wówczas oświadcza, że o ile 
ksi 89 pełnomocników na zebranie wy- [taka deklaracya rzeczywiście była złożona, to na 
OTCZE. następnem zebraniu będzie ona odczytana, oraz o 

Kurya rosyjska II-go zjazdu wyborczego dracza zebranie do dnta następnego. 
liczy 355 wyborców, w tej liczbie 261r ziemian | wupozyanaczZ ZZO RWRCZRZZRZZZNNCANAKA 
z obszarem 5,285 dz. (35 pełnych cenzusów) s : 8 
oraz 95 właścicieli nieruchomości, (1 z nich i R 1 W l K A. 
posiada cenzus rolny)  oszacowanych na doś À 
108,834 rb. (14 cenzus.). Ogółem kuryi powyż- KsieSdkniTE 
szej przysługuje prawo wyboru 49 pełnomocni- ' 
ków na zebranie wybdkcze. Dziś 9 (22) Boże Ciało. Pryma M. 

Wobec tego na zebraniu wyborczem ku- |Jutro ro (23) Małgorzaty Kr. 
rya rosyjska może liczyć 259 wyborców, re: Wschód żiońća © godz. 3 m 51 
aa a obszar agas dzies. oraz Zachód ałenca e godz. 8 m. 13. 

"EA omości, oszacowanych na sumę 939,020 mługość dnia godz. 16 m. 22 
rubli. 

Żadnych T-w  przemysłowo-handlowych, 
posiadających cenzus ziemski, pow. łucki nie 
posiadą. 

Ponieważ kurya polska zebrania wybor- » , d h a 
czego w- powiecie włodzimierskim reprezentowa- | Roku 1704. Zbicra się w Warszawie sejm 
na jest przez 5 radnych, rosyjska zaś przez elekcyjny, na którym obrano królem Stanisława 
1], na jednego polaka przypada obszar 15,600 Leszczyńskiego. 
dzies. — rosyanina— 10,515 dzies. 10 (23) czerwca. 

Roku 1262. Umiera Ziemowit książe Ma- 
bl amina i zowiecki, wskutek czego Mazowsze rozpada się 
na dwa księstwa. 
ki 
Beż mas l. Z powodu przypadającego w dniu dzi- 
siejszym Swięta Bożego Ciała numer nastę- 

Jak wiadomo projektowaną jest wystawa fpny pisma naszego wyjdzie w sobotę dn. t1 
kijowska, która ma się podobno odbyć niewia- |ezerwcąa. ~ 
sal gdzie, nięwiądogię kiedy i niewiadomo... — Ustąpienie p. Farenholca. P. Stanisław 
z jakiej racyi. | | : Farenholc, podpisujący pismo nasze w chara- 

s Jedni powradają- = kę” TE drudzy |kterze redaktora odpowiedzialnego od dn. 27 
Pes 6 ag; Tii Bek: kwietnia, zmuszony do ustąpienia z powodu 
BA 1 s ma być tain, to lepiej, aby jej wcale | nadwątlonego zdrowia, złożył odpowiednią de- 
IE WA due sad s RY „i klaracyę gubernatorowi kijowskiemu. 

nie NIE powiat am M PEPE W s i Z politechniki. W tych dniach odbyło 
Re Kg RE protestu) Suja pap že w Zaden | sje posiedzenie profesorów politechniki kijowskiej, 
kac sj nE Ta 7 daczego nas ofaa którem pomiędzy innemi podniesiono kwe- 
o zB o głowa = i p boczeu | SHS Minimum (obowiązkowa iłość stopni, któ- 

t i Til Hu W: 1 CZ a rą każdy student musi otrzymać w ciągu dwóch 
ka al E g. 4 kr” ia- semestrów). Ponieważ wielu studentów niema 
ia Ep SP 2 ki: SE z p innego, ta | dostatecznej ilości stopni w stosunku do ilości 
przyszla wystawa kijowska, która mūsų być iit pobytu w politechnice, więc od jesieni roku 
miejscem popisów natury — zgoła innej. 


Wiec jeżeli tak bedzi x bieżącejjo uchwalono przestrzegać ściśle mini- 

Aa ja É ak 4 a Aa sd 1 my |mem'u, a studentów htórzyby takowego nie 
na niej będziemy.. tak samo, jak pójdziemy | otrzymali, niezwłocznie wydałać z politechniki. 
do „ziemstw*, na żadną inną, poza spełnie- 


W jesieni też będzie ogłoszony Spis stu- 
„dentów, którzy do określonego terminu 
obowiązani dopełnić brakującą ilość stopni. 

Wogóle zaś studenci, którzy dotychczas 
nie otrzymali ani jednego stopnia w jesieni 
będą wydaleni z politechniki. 

Ilość stopni będzie sumowana dla studen- 
tów pierwszego kursu w maju, zaś dla studen- 
tów starszych kursów po jesiennych egzami- 
nach. 

— Z działalności Pogotowia Ratunkowe- 
go. Za miesiąc maj ogólna ilość wypadków 
wynosiła 684, pomoc była udzielona w 65r wy- 
padkach, w 28 pomoc okazała się niepotrzebna. 
Z tych wypadków chirurgicznych było 523, we- 
wnętrznych 89, samobójstw 44. Samobójstwa 
dzielą się w nastepujący sposób: zapomocą 
broni palnej popełniono 3 samobójstwa, uto- 
pienia—1, trucizny—39. Według płci podział 
wypadków przedstawia się jak nastepuje: męż- 
czyzn — 375, kobiet — 81, dzieci — 100. 
Największa ilość wypadków przypada na cyr- 
kuł starokijowski — 250, na łybedzki — 135, 
łukjanowiecki — 81, padolski — 59, palaco- 
wy — 5r, ploski — 27, peczerski — 15. 

— Uszkodzenie toru. Do zarządu kolei 
niowo-Zachodnich nadeszły wiadomości 
telegraficzne o znacznych uszkodzeniach toru 
f -. ARR kolejowego wskutek ostatnich ulewnych de- 
zarówno są obojętni, uważałbym wszakże za|szczów. O poważniejszych uszkodzeniach toru 
A nam? F oga Ci Panowie |jonosza ze stacyi linii Kiszyniowskiej, Besarab- 
eo mieg ok go małewału dla skiej, a zwłaszcza Nowosieiickiej, gdzie w po- 
|. rozumowań o polskiej... gospodarce ra- |piiy stacyi Rybnica tor został uszkodzony na 
A Z > A. znacznej przestrzeni, co spowodowało nawet 
tego powodu wystawa kijowska przerwanie na pewien czas ruchu pociągów. 


niem obowiązku, szczęśliwość nie licząc... 

Natomiast kłopotanie się myślą, że taka 
wystawa kijowska może nie być, pozwalam so- 
bie zaliczyć do trosk, co najmniej — zbytecz- 
nych. 

Ja myślę, że byłoby oględniej naszą gło- 
wę na czas po-wystawowy zakonserwować, bo 
wtedy przynajmniej znajdą się istotne powody 
i przyczyny, aby nasz polski łeb zwykłym u- 
kraińskiim sposobem... „poczucbać*... 

Mogą być dwa wypadki, a na każdy z 
nich wpływowa „nowowremieńska* opinia ma 
swoich... rzeczoznawców. Jedeń nazywa się — 
pan Bielskij, a drugi nazywa się pan Zapo- 
rożec 

Jeżeli tedy eksponaty nasze będą marne, 
wówczas wystąpi p. Bielskij i powie: — „kul- 
turalność polaków jest fikcyą, mie warto się z 
nią ceremoniować, tembardziej, że polacy nic 
krajowi nie dając, pracą i potem ludu naszego 
żyją”. 

A jeżeli eksponaty nasze będą piękne, 
wówczas pan Bielskij otrzyma urlop, a do ape- 
lu stanie rzeczoznawca Zaporożec i zdecyduje: 
— „patrzcie do jakiego stopnia doszło polskoje 
zasilje!... czy nie czas tę bachanalię polskiego Połud 
wyzysku stłumić i zahamować*?... 

Dla mnie i pan Bielskij i pan Zaporożec 


będą 


to, 


jako te przyszłe ziemstwa, X w oczeki- — Narada. Dziś wieczorem w mieszka- 
waniu: — rzecz sama w sobi dobra, a W|niu gubernatora odbędzie się druga z kolei na- 
skutkach — wątpliwa i niepewna. Unikać jej 


rada gubernialnego zarządu do spraw miejskich 
i ziemskich, w celu 
skarg na omyłki i przepuszczenia w listach wy- 
borców do ziemstw w gubernii kijowskiej. 

— Nowe pociągi spacerowe. Dia wy- 
gody letników, zamieszkałych w Darnicy i Bo- 


nie mamy prawa, pożądać gorąco — nie ma- 
my dobrej racyj. 


Czarny Jegomość. 


do Dumy Państwowej Kriwcow. 


ostatecznego rozpatrzenia | 


osobowe zatrzymywały się na obu powyższych | Owo 
przystankach z 
wskich N: 1 i 2 i połtawskich, oznaczonych te- 
miż numerami. 


wyjątkiem pociągów moskie- 


OSOBISTE. 


— Przybył do Kijowa i zatrzymał się w 
hotelu Europejskim ks. I. Mingrelski. 
— Wczoraj przyjechał do Kijowa poseł 


— Przybył do Kijowa pomocnik naczel- 
nika głównego zarządu apanaży N. Licharew. 

— Dziś wyjeżdża do Berdyczowa czaso- 
wo przydziełony do kijowskiego zarządu do 
spraw miejskich i ziemskich członek takiegoż 
zarządu w Czernihowie, Skarżyński, delegowa- 
ny przez gubernatora w celu sprawdzenia prac 
około poprawiania list wyborczych powiatu 
berdyczowskiego. 


— KRADZIEŻE. Właściciel składu obuwia, 
Gawriłow (Kreszczatyk 58) został okradziony przez 
jednego ze służących P. Stetiucha. Złodziej został 
aresztowany i przyznał się do kradzieży. 

W domu Ne 36 przy ul. Meżygorskiej okra- 
dziono przez otwarte okno mieszkanie Słobodiana. 

W domu Ne 40 przy ul. Meżygorskiej złodzie 
je wyłamawszy zamek wtargnęli do mieszkania O- 
sadczija i okradli je na 98 rb. Zawzymano podej- 
rzewanezo o kradzież Biełousa. 

— ZGUBA. Przybyły do Kijowa inspektor 
kawaleryi generał K. Wintunow zgubił pugilares 
2 1,000 rb. 

— ZA ANTYSANITARNY STAN POSESYI 
| ZAKŁADOW skazano 20 właścicieli takowych 
na kary pieniężne od 15—150 rb. z zamianą na a- 
reszty. 


"tu łańcuchowego wyciągnięto z Dniepru zwłoki 
nieznanego 19—20 letniego roboinika. Trupa odesła 
no do kostnicy przy szpiłalu Aleksandrowskim. 

W poblizu przystani 
zwłoki 5o-letnieso robotnika, który, sądząc 
zlądu, utonął przed dwoma, trzema dniami. 

— ZŁODZIEJ W MIESZKANIU. Przy ul. 
Piotra i Pawła nieznany złodziej wyłamawszy okno 
usiłował wtargnąć do mieszkania A, Piwowara, 
przez nieostrożno:c wszakże strącił jakiś przedmiot 
na śpiącą obok okna żonę P. Riwowara obudziła 
się i zaczęła wołać o pomoc; złodziej zbiegł. 


z wy 


wanie kradzieży Kariekoriuczkina. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Woźnica Storożuk, 
jadąc wczoraj szybko ulicą Funduklejowską, naje 
chał na 65-letniq Semenową, która dostawszy się 
pod koła odniosła znaczne obrażenia. Pogotowie 
opatrzyło poszkodowaną. 

ARESZTOWANIE PASERKI. Policya do 
konala rewizył w składzie paserki M. Perelman 
(Sowska 3), u której znaleziono wiele kradzionych 
rzeczy, między innemi sak wartości 100 rb., należą 
cy do kursistki Kahan. Paserkę aresztowano. 

POŻARY. Przy Meżygorskiej N21 wszezął 
się pożar w piekarni lomnicza. Ogień stłumił pa- 
doiski oddział straży ogniowej. 

W posesyi Ne 37 przy ul. Jurkowskiej zapa 
liło się siano. Ogień ugaszono prędko. Straty wy: 
noszą około 100 rb. 


cy w czasie ulewy w niektórych punktach miasta 
woda zalała sutereny. y ` 

W domu N r przy Kreszczatyku miał miej- 
sce prawdziwy potop. Ze wszystkich stron woda 
rzuciła się do podwórza, a ziamtąd do suteren, 


cyjnego, 


duże. 

— POŻAR FABRYKI INDRZISZKA. Wczo- 
raj o.godzinie 2 i pół pbpołudniu za letniskami na 
Szulawce wybuchi pożar w fabryce płyt gramofo- 
nowych Indrziszka. Płonęły palne materyały w 2 
budynkach. O 3-iej cała fabryka objęta była o- 
gniem. 

Akcya ratunkowa była niezwykle utrudniona; 
wkrótce główny gmach fabryki został doszczętnie 
przez ogień zniszczony. Jako przyczynę katastrofy 
podają defekty motoru elektrycznego. Straty wy- 
uoszą 150,000 rubli; z górą 50 robotników pozostało 
bez pracy. 


Z SĄDOW. l 


Proces inżynierów wojskowych. 
Wczorajsze posiedzenie sądu wojennego 


w sprawie inżynierów kijowskiego zarządu fortecz- 
nego było niezwykle ciekawe. Badano najgłówniej- 
szych świadków ze strony oskarżenia. 

Pierwszy zeznaję dostawca zarządu Korcza- 
gin. Twierdzi on, że słyszał od dostawców o pro 
centach, dawanych inżynierom wojskowy!n. lecz 
sam nigdy nie nie Gal, Podpułk. Smirnow, zda 


względem dostawców i przedsiębiorców. W re 
stauracyach z kap. Kasjanderem świadek nigdy nie 
bywał, a w Grand-Hotelu wogóle nie był ani razu 
podczas swego pobytu w Kijowie. 

wiadek pułk. Rumge stwierdza, że stosunki 
między podpuł 5mirnowem a kapitanem Kasjan- 
derem były bardzo naciągniete. Urzędnik Sokolen- 
ko był bardzo dobrym pracownikiem. Pisanie kwi 
tów dla dostawców nie wchodziło w zakres obo- 
wiązków pisarzy, świadek jednak pozwolał im na to. 

Świadek pułk. Żełtuchin charakteryzuje kapi- 
tana Kasjandera, jako bardzo sumiennego i zdolne- 
go pracownika. 

Swiadek Kestelman, dostawca zarządu inży- 
nieryi fortecznej, oświadcza, że nie ma pojęcia, poco 
go wezwano do sądu. 

Przewodniezacy. Pan mówił sędziemu śled- 
czemu i urzędnikom komisyi senatorskiej o łapów- 
kach, dawanych urzednikom? 

Świadek: Mówiłem, ale obecnie nie pamię- 
tam; przypominam sobie tylko, że dałem kilka rubli 
Sokolence. Za sporządzanie kosztorysów i przepi- 
sywanie papierów zawsze płaciłem po 2 - 4 rb. 
Nikomu z oficerów nigdy nie dawałem ani grosza, 
z wyjątkiem urzędnika Sokolenki, ktory otrzymał, 
odemnie 25 rb. na marki stemplowe 
trzymał dla siebie. 

Prokurator; Wszak u pana dokonano rewi- 
zyi? Jakie notatki*znaleziono w pańskich Książkach 
rachunkowych? 

Sciadek: 
pisane. 

Prokurator: Przecie tam zanotowane, że da- 
wał pan pieniądze podpułk. Smirnowowi, kap. Ka 
sjanderowi, Nadieżdinskiemu i innym. fak to wy: 
tłómaczyć? 

Swiadek: Nie podobrego. W książkach za- 
pisane są wydatki na mieszkanie, lećz nie dla inży- 
nierów. 

Na prosbę prokuratora otwarto dowody rze- 
czowe. Wezwano tłómacza przysięgłego, dla prze 
łożenia notatek w języku żydowskim na rosyjski. 
Świadkowi wręczono jego notatnik, z którego czyta: 
Sokolence 6 rb.: na piwo 75 kop., urzędnikowi -- 
20 rb., wydatki różne — 13 rb. i t. d. Gdy docho- 
dzi do pozycyi: „porucz. bBylinskiemu za kwit 
413 rb.", prokurator zapytuje, co znaczy ta notatka. 
Swiadek twierdzi, że pieniądze te otrzymał od por. 
Bylińskiego za ukończoną robotę i zapisane są one 
pod rubryką przychodu. Fakt ten potwierdza iłó- 
macz. Rozpatrywanie dowodów rzeczowych trwa 
z górą godzinę. Część zeznań Kestelmana na pro 
śbę obrony wciągnięto do protokółu. n i 

Następnie po krótkiej przerwie zeznaje dzier- 
żawca Klimow, Który twierdzi, że matka jego dała | 
Sokolence 50 rb., aby im przedłużono kontrakt na 
dzierżawę ziemi fortecznej. 
nie nie mógł zrobić, gdyż podanie było spóźnione. 
Otrzymanych pieniędzy jednak nie oddał. 

Dzierżawea Zazulenko oświadcza, 
nic nie pamięta. Po odczytaniu zeznania, 
go przezeń na śledztwic, okazuje się, że pewnego 
razu zebrał on 5 dzierżawców, krórzy ziozyli się 
po rublu i zebrane pieniądze wręczyli Sokolence, 
aby ten przyśpieszył zawarcie kontraktów dzierża- 
wnych. S5wiądek przypomina sobie ten fakt i tłu- 
maczy, że pieniądze te dano Sokolence na dorożkę, 
aby pojechał du rejenta. 


Nie pamiętam, nie przezemnie 


iż obecnie 


Szkody wyrządzone przez powódź są bardzo 


sima. Inż, Silicz dodaje. 


Swiadek kapitan Dudyszkin zeznaje, że pew- 
nego razu przybył doń przedsiębiorca Gugel, ktory 
chciał mu dać łapówkę. Po odmowie kapitana wię- 
cej nie zwracano się do niego z podobnemi propo- 
zycyami 
Pułk. Puszeczników oświadcza, że na prośbę 
mianowanego naczelnika zarządu inżynieryi 
gen. Orłowa, zakomunikował: mu swą opinie o 
wszystkich urzędnikach kijowskiego zarządu. O ża- 
dnym z nich nie mógł powiedzieć nie złego, z wy- 
jatkiem kap. Kasjandera, który mu się nie podobał. 
Niechęć swą do kapitana swiadek uzasadnia nastę- 
pującem zdarzeniem: w r. 1907 zawaliły się dwa 
baraki obozowe Dla obejrzenia ich Puszecz nikow 
utworzył komisyę, do składu której wszedł także 
kapitan Kasjander; nie oglądał on baraków, prosząc, 
aby mu qrzysłano protokół oględzin i on go pod- 
pisze. *wiadek w ciągu trzech dni posyłał doń pi- 
sarzy z protokółem, lecz żaden z nich nie zastai go 
w domu, Na czwarty dzień Kasjander zjawił się 
i oświadczył, że, wobec upłynięcia przepisanego 
jerminu, aktu nie podpisze. Swiadek opowiedział 
o tem gen. Orłowowi, zaznaczywszy, że w danym 
razie kapitan postąpil jak „żuhk*. Na pyranie jed- 
nego z obrońców pułk. Puszecznikow stwierdza, że 
często widywał kap. Kasjandera w  restauracyach 
w towarzystwie przedsiębiorców. Podczas dalszego 
badania świadka przez obronę okazuje się jednak, 
że pułkownik najczęściej bywał u Semadeniego, 
nader rzadko żaś w hotelu Europejskim i Grand- 
Ilotelu, gdzie, jakoby często widywał kap. Kasjan- 
dera. Następnie świadek twierdzi, że nigdy nie wi- 
dywał kapitana w towarzystwie przedsiębiorcy Kar: 
czagina, z odczytanego zaś zeznania jego na śledz- 
twie pierwiastkowem okazuje się, że wówczas świa- 
dek twierdził, iż często widywał kap. Kasjandera 
w pierwszorzednych restauracyach w otoczeniu 
przedsiębiorców, wśród których poznał tylko jed- 
nego Karczagina. 

Z powodu zeznania pułk. Puszcznikowa daje 
wyjaśnienie oskarżony kap. Kasjander, co do nie- 
podpisania protokółu oględzin baraków; zaprzecza 
on twierdzeniu świadka, że do niegw przysyłał pi- 
sarzy, którzy nie zastawali go w ciągu 3 dni w domu, 

Swiadek Prosolenkowa składa bardzo nieja- 
sne zeznanie, przyczem w wysoce komicznej formie 
Skarży się ona, ze ją wciąż krzywdzono, że cho 


od 5oo rb. Wobec niezgodności tego zeznania 


wyciągnięto z wodyjz tem, co P. mówiła u sędziego śledczego, odczy- 
tano jej zeznanie podczas »ledztwa; okazuje się, 1ż 
że wydzierżawiono jej 
ziemię z licytacyi, gdy tymczasem innym oddawano 


wówczas skarżyła się ona, 


grunty bez licytacyi. W początkach rewizyi sena 
miej litosć nad nami“. 
rzeczywiście tak zeznawała 
Dostawca zarządu inżynieryi forlecznej 
w danej sprawie. Wobec tego odczytano jego ze 
znanie, ziożone przed sędzią Śledczym, 


Io rb. „na piwo”. 
lefon zawiadamiali przedsiębiorców o wyznacza 


ślonego procentu dla siebie. 
wówczas swoje Ździwienie, 
inżynier Lilje, „który brał” i żył 
nie został pociągnięty do odpowiedzialnosci. 


stwierdza, iż pewnego razu przyszedł do kap. Na 
dieżdińskiego, aby ten 
roboty. Kapitan zamiast podpisu rzucił 
pod nogi, ze słowami „cóżto, dotychczas nie wie 
ie, jak trzeba pracować z inżynierami!*" 
zima, a roboty nie były przyjęte. Wówczas, prze 


z niego kapitanowi 
stępnego dnia 
obraził mnie, rzucając kwit na podłogę 


|Kap. Nadieżdinskij zaczyna objaśniać, że 
mu się podejrzany fakt podjęcia się przez Krasu 


gdzie wkrótce dosięgła wysokości trzech arszynów. |kowa robót po bardzo niżkiej cenie, lecz płacz 
Na szczęście obyło się bez ofiar w ludziach. Na] przerywa mu mowę i oskarżony opada na krzesło. 
miejsce katastrofy przysłano pompy tow. kanaliza- | 


kierownictwem kap. Nadieżdińskiego. Prof. 
lew oświadcza, że naogół gmach oddziału 


kiem dostatecznego dozoru, jak złe podłogi, 


chu zauważył w niektórych miejscach rysy. Wogó 
le, zdaniem 


dującym się gmachu, aby nie było defektów. 

Świadek Abram Berliner oświadcza, 
sprawie niniejszej nie może powiedzieć nic kon 
kreinego, gdyż wszystkie roboty budowlane prowa 
'dził z jego ramienia pełnomocnik Izrael 


dome, że przedsiębiorca, zwłaszcza drobny, 
ra kierującego robotami, 


nieodpowiadające warunkom kontraktu i 
‘odrzucić. 


Następnie zeznaje plenipotent Berlinera Izrael 
Łoziński. Zeznanie jego jest niezwykle interesujące 


a co chwila wywołuje wesołość na sali. Przewod 


sprawia. 
Swiatłek. 


ja odpowiem. 


Po mozolnem badaniu, 
ze świadka niniej więcej co następuje. 
żyjący obecnie buchalter Ajzenberg, który 
nie zapisów w jego książkach handlowych, które 
ale niestety od kilku lat już nie żyje. 
«jare 


„rachunek nadzwycz. NM 1" i 


pisane były po żydowsku, pozostałe zaś—pa rosyj- 


niędzy im nie pożyczać, a jeżeli kiedy i pożyczał, to 


i resztę za- |już mu wszystko oddali; w każdym bądź razie ani 
ozna- 


grosza nie są mu wimi. Zapisy „Sender“ 
czają kap. Kasjandera, „Simen“ podpułk. Smirnowa. 
Zapisy z nazwiskami inżynierów wcale nie ozna- 
«zały, że dostali oni łapówki. Swiadek zapisywał 
pod temi nazwiskami nazwy fikcyjne, aby oszukać 
w ten sposób swego pryncypała i samemu coś za- 
robić na interesie. 

Przewodniczący. ^ cóż oznaczają nazwy wpi 
sane obok nazwiska kap. Smirnowa. 

Swiadek. One nic nie znaczą. Można myśleć, 
że stosuja się one do podpułk. Smirnowa, s tym- 
czasem był u nas majster, nazwiskiem Smirnow 
i to są dotyczące jego rachunki. 

Sędzia gen. Aułonow. A gdzież 
ten majster? 

Świadek. A czy ja mogę wiedzieć? Czy ja 
pilnują każdego majstra? Może jest w Kijowie, 
może umarł, może wyjechał. 

, Gen. Antonow. 1 cóż pański pryncypał nie 
pociągnął pana do odpowiedzialności karnej za ta- 
kie machinacye buchalteryjne? 

Swiadek, Co miał pociągać? Dotychczas, dzię- 
ki Bogu, nie pociągnął. Niech zresztą pociągnie! 

Gen. Anulonow. Dlaczegóż w takim razie ra 
chunki z nazwiskami oficerów pisarza byly po ży- 
dowsku, a inne po rosyjsku? 

Swiadck. To ja sobie przychodziłem do domu 
wieczorem i jakkolwiek zapisywałem, a buchalter 
następnego dnia tak samo przepisywał. 

Gen. Antonow. Jeżeli zapisy te przeznaczone 


teraz jest 


Pomimo to Sokolenko | były dla zamydlenia oczu Berlinerowi, to diacze- 


góż w takim razie nazwiska w książkach są prze- 
kręcone lub skrócone? 


Świadel:. Czy ja mogłem przewidzieć, że to 


złożone. | wszystko się tak skończy? Czy ja mogłem przeczuć 


tę rewizyę senatorską? 

Gen. lntonow. A czy pański pryncypał nie 
kwestyonował przedstawionych mu rachunków te- 
go rodzaju, czy też może dla niego istniały inne 
książki? 

Swiadek. Miałem naturalnie inne, swoje wła- 
sne notatki, ale te zaginęły. 


dziła ze skargą do gen. Orłowa i podawała skargę 
— ZWŁOKI ROBOTNIKÓW. Niedaleko mo-|na Najwyższe imię. l.apówek nie dawała, tylko raz 
jedyny 5 rb. urzędnikowi ua dorożkę; nie uważa to 
za łapówkę, ydyż, jej zdaniem łapówka zaczyna się 


torskiej Kasjander i 5okolenko prosili ją: „zołabko, 
Swiadek potwierdza, że 


Bo- 
Policya aresztowała podejrzewanego o usiło- nadurer oświadcza, iż nie nie ma do powiedzenia 


z Którego 
okazuje się, że pisarzom trzeba było dawać po 5— 
inżynierowie osobiście przez te- 


nych licytacyach na roboty rządowe, żądając okre- 
Świadek wyraził 
dowiedziawszy się, że 
na szeroką Stoję, 


Pomocnik przedsiębiorcy Krasukowa Żwugt 


podpisał kwit na odebrane 
kwit mu 


Przyszła 


konawszy się, że inaczej nie się nie da zrobić, Kra: 
— ZATOPIENIE SUTEREN. Wczoraj w no-|sukow posłał 1oo rb. Na 
wit został podpisany. Nadieżdiński 
i nie mogę 
mu tego dotychczas zapomnieć — dodaje świadek, 
wydał 


Następnie składają zeznania. rzeczoznawcy, 
prof. Kobelew i inżynier miejski Silicz. Espertyza 
dotyczy głównie budowy «gmachu oddziału chirur- 
gicznego dla szpitala wojskowego, budowanego pod 
tobe- 
irar> 
gicznego zbudowany jest znosnię, Zauważyć się da- 
ją jedynie poszczególne wady, spowodowane bra- 
c poła- 
mane krany i t. p, lecz powaznych defektów nie- 
iż podczas oglądania gma- 


prof. Kobelewa, defekty powyższe mo- 
gły pochodzić wskutek braku dostatecznych środ- 
ków. Na pytanie obrony, profesor oświadcza, że 
;„dozorujący inżynier powinien poświęcić przynaj- 
'mniej godzinę dziennie na oglądanie robót w bu- 


źe w 


Í l Łoziński, 
„sam zaś świadek nigdy w bezpośrednich stosun- 
kach z zarządem inżynieryi fortecznej nie pozosta- 
wał. Stwierdzić może tylko to, co jest ogólnię wia- 
znaj- 
duje się zawsze w ogromnej zależności od inżynie- 
który w każdej chwili 
niem świadka, by! ogromnie wymagający i surowy | może uznać materyał lub wykonaną już w za 

akowe 


niczący zapytuje go: co świadkowi wiadomo w tej 


Co może być mnie wiadome? ja 
nic nie wiem. Może pan sędzia — co się zapyta — 


udaje się wyciągnąć 
Książek 
świadek osobiście nie prowa:Įził;, prowadził je nie; 
też, jak 
twierdzi świadek, najlepiej mógłby objaśnić znacze- 


tak zainteresowały urzędników senatora Iiediulina, 
On napewno 
tak znaczenie rubryk, zatytułowanych: 
4 „rachunek madzw. 
WN 2“, jak i to, dlaczego notatki dotyczące oficerów 


sku. Oficerom, wymienionym w jego książkach, nie 
dawał on żadnego wynagrodzenia, jak również pie- 


| z nim dziedzin. Będzie ono mieć na celu: 


Gen. „Jufonsow. A pryncypał wierzył 
rachuukom? 

Swiadek. No, czy ja mogę wiedzieć” ja do 
niego nie chodziłem, chodził buchalter. 

Gen. „tułonow. No to widocznie wierzył, je- 
żeli buchalterowi nic nie mówił. 

Świadek. Jeżeli nic nie mówił, to pewno, że 
wierzył. 

Gen. Antonow. Z tego wynika, że wierząc i 
nie dziwiąc się rachunkom z sumami dla oficerów, 
pryncypał tem samem wiedział i nie dziwił się o- 
znaczonym w nich datkom dla oficerów. 

Swiadch. Kazdy wie, że wśród przedsiębior- 
ców przyjęte jest płacić procenty inżynierom. 

Gen. Antonow. Właśnie” tego mi było po 
trzeba. 

W ten mniej więcej sposób trwa badanie Lo. 
zińskiego z górą dwie godziny, powodując często 
w sali niepohamowaną wesołość. Z pozostałych 
świadków, których zbadano wczoraj, zasługuje jesz- 
cze na uwagę zeznanie przedsiębiorcy l.ejzora Gu- 
gela. Według jego wyjaśnień, w skonfisko- 
wanych u niego książkach wszystkie rachunki z 
dopiskiem „nadzw“ oznaczają dodatkowe sumy, za- 
płacone za różne rachunki. Tak naprz zapis „3 
marca nadzw. N.—400 rb. wcale nie oznacza, że 
sumą ta była zapłacona kap. Nadieżdińskiemu, lecz 
że świadek podczas robót, których kierownikiem 
był kap. Nadieżdinskij poniósł dodatkowy wydatek 
nadzwyczajny w sumie 490 rb.; do tej rubryki wpi- 
sywał on komisowe, wypłacane pośrednikom i wo- 
góle osobom, które posiadały spccyalny rachunek 
w jego książkach. Wszystkie zapisy pod rubrykami 
„A“, „N-emu', „Nadiezdi* it. d, oznaczają roboty, 
prowadzone przez kap. Nadieżdinskiego. Zapis „Ka- 
srowi na rachunek nądzw. 100 rb.“ oznącza wyda- 
tek poniesiony na roboty kierowane przez kap. Ka- 
sjandera. 

Zapisy „5-wowi* 200 rb. i temuż 100 rb. o- 
znaczają zapłatę za przeróbkę schodów, k właściwie 
zaś poręczy w gmachu zarządu inżyniervi iortecz- 
nej, które zostały ustawione, lecz następnie z roz 
kazu podpułk. Smirnowa zniesione i zamienione 
nowemi, co kosztowało przedsiębiorcę 300 rb. z 
górą. 


tamtym 


Wogóle świadek Gugel stara się w swem ze 
znaniu przedstawić oskarżonych oficerów w jaknaj- 
lepszem świetle, zwalając cały ciężar winy na niż- 
szych funkcyonaryuszy zarządu inżynieryi, pisarzy 
i dziesiętników, którym, jak twierdzi, płacił stale za 
kopie dokumentów, sporządzanie kosztorysów, pla- 
nów i t. p. 

O godz. 4 po poł. sąd zarządza 


przerwę do 
godz. ro z rana dnia dzisiejszego. 


KRONIKA POLSKA. 


— Rępresye prasowe. Ostatni numer 
„Wolnego Slowa“ X 130 i 131), został skon- 
fiskowany za dwa artykuły „O obrazę maje- 
statu“ | 

—- Plon „Zółtego kwiatka". Po ostatecz- 
uem obliczeniu stwierdzono, że „Żółty kwiatek“ 
w Warszawie dał gotówką 24,817 rb. 6!/, kop. 
Nadto w workach znaleziono pierścionek, mały 
srebrny medalik z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej i monety zagraniczne, które 
obliczone zostaną po zmianie, 


-— Na czasie. Na politechnice lwowskiej 
ministerstwo wyznań i oświaty uzuało dyplomy 
abituryentów następująch szkół polskich: 

1) Gen. Chrzanowskiego w Warszawie. 
2) Szczepańskiego w Płocku. 3) Chmielewskiego 
w Lublinie, 4) Radlińskiego w Siedlcach, 5) 
Górskiego w Warszawie, 6; Kośmińskiego w 
Częstochowie, 7) VIII kl. prywatne gimnazyum 
w Piotrkowie. 8) Prywatna szkoła realna Wró- 
blewskiego w Warszawie. 9) Prywatna szkoła 
realna Konopczyńskiego w Warszawie. io) Pry- 
watna szkoła realna Kuropatwińskiego w Gro- 
dzisku. Abituryenci tych szkoł obowiązani są 
jedynie przedłożyć przy wpisie świadectwo ma- 
turalne odnośnegu zakładu, poczem zostają od- 
razu przyjęci przez dziekanów na słuchaczy 
zwyczajnych bez wnoszenia prośby. Do dru- 
„gicj grupy szkół uależą: 4) Szkoim  handiowa 
we Włocławku. 2) Szkoła handlowa w Będzi- 
nie. 3) Szkoła handlowa Zgromadzenia kupców 
w Warszawie. 4) Szkoła handlowa w Łomży. 
5) Szkoła handlowa kupiectwa łódzkiego w Ło- 
dzi. 6) Szkoła handlowa miejska w Radomiu. 
7) Szkoła nandłowa miejska w Kaliszu. 8) Szko- 
ła handiowa  Jeżewskiego w Warszawie. 9) 
Szkoła lubelska w Lublinie. 10) Szkoła realna 
imienia Staszica w Warszawie. 11) Gimnazyum 
Konopczyńskiego w Warszawie. Abituryenci 
tych szkół muszą wnosić przy wpisie prośby 
o immatrykulacyę na ręce dziekanów, adreso- 
wane do ministerstwa w. i o. w Wiedniu, pọ- 
czem zostają przyjęci, na razie jako słuchacze 
nadzwyczajni t.j. bez prawa składania egzami- 
nów rządowych. 

Wszelkich szczegóiowych informacyi u- 
dziela wydział towarzystwa „Wzajemnej Po- 
mocy Studentów Politechniki (Lwów, Polite- 
chnika*). 

— Za „podburzanie do gwałtów“ skaza- 
no redaktora „Dz. Bydg.“ p. Tomasza Grze- 
siewicza na 30 marek kary. Niebezpiecznego 
tego przestępstwa dopatrzono się w wyjątku 
z Wyzwolenia Wyspiańskiego, umieszczonym 
w niedzielnym dodatku. Prokurator wniósł dla 
p. G. o 250 marek kary, ze względu na to, 
że oskarżony był, nb. przed ro łaty, kara- 
ny za przynależenie do. rzekomych tajnych 
związków. 

— W obronię czci. W ostatnich czasach 
zjawiły się pisma pióra p. Adama Cybulskiego, 
b. sekretarza akademii sztuk pięknych, zwróco- 
ne przeciwko prof. Józefowi Mehofferowi. Na- 
paści, zawarte w nicb, ponawiane od kilku łat 
przez p. Cybulskiego, zostały już raz poddane 
‘przez p. Mchoffera za radą świadków honoro: 
wych obu stron pod orzeczenie „Ligi dla ochro- 
ny czci“. Sąd tej Ligi, złożony z pp.: prezesa 
J. Męcińskiego, prof. Zolla (seniora) i prof. 
'Fiericha, wydał wyrok, odpierający wszelkie 
(zarzuty p. Cybulskiego, jako zupełnie bezpod- 
stawne. Wobec tego piętnujemy z oburzeniem 
pisma obecnie wydane jako paszkwil, szarpiący 
cześć nieskazitelnego człowieka i znakomitego 
artysty. 

Teodor Axentowicz, rektor akademii Sztuk 
pięknych, prof. Napoleon Cybulski, Józef Czajkow- 
Ski, Stanisław Czajkowski, prof. Włodzimierz Czer- 
kawski, prof. Władysław Ekielski, prof. Stanisław 
Estreicher, Stefan Filipkiewicz, Karol Frycz, prof. 
Wł. L. jaworski, red. Michał Konąpiński, dyr. Fe- 
liks Kopera, Stanisław Kopernicki, prof. Stanisław 
Krzyżanowski, dr. H. Kunzek, prof. K. Laszczka, 
radca Leonard Lepszy, arch. Franciszek Maczyń- 
ski, prof. Kazimierz Moraw ski. prof. Juhan Nowak, 
Witołd Noskowski, Stanisław Podgórski, Władysław 
Prokesch, Ludwik Puszet, prof. Michał Rostwarow- 
ski, prof. Jan Rozwadowski, Ferdynand Ruszczyc, 
prof. Maksymilian Rutkowski, dr. Adam Rydel, 
dr. llucyan Rydel, Jan Szezepkowski, Tadeusz Żuk 
Skarszewski. Konstanty Srokowski, dr. Grzegorz 
Stanisławski, red, Rudolf Starzewski, Jerzy War- 
chałowski, prof. Stanisław Wróblewski, inż Stani- 
sław G. Żeleński. 

Redakcyę pism polskich uprasza 
powtórzenie powyższego oświadczenia, 

— „Polęki Przegiąd Koloniajno - Spożywczy”. 
Z dniem. t lipca n. st. Igrit roku zaczyna wycho- 
dzić w Warszawie dwurygodnik p. t. „Polski Prze- 
gląd Kolonialno-S5pożywczy*. Pismo to poświęcone 
będzie interesom kard kolonialnego i związany: 


się o 


1) infor- 
mowanie czytelników a ruchu ekonomicznym w 
dziedzinie handlu kolonialnego; 2) wskazywanie no- 
wych dróg importu i eksportu; 3) lnformawanie 
a wszelkich ulepszeniach i inowacyach; 4) dokłagie 
zdawanie sprawy z ruchu handlowo-przenrysłowe- 
go; 5) obronę Interesów Odnośnej kęałęzi handlu 


i przemysłu; 6) fachowe kształcenie czytelników, a 
zwłaszcza młodzieży handlowej; 7) oswietlanię kwc 
styi społecznych, związanych z odnosną gałęzią 
handlu i przemysłu; 8) udzielanie porad fachowych, 
prawnych i t. d; 9) wytworzenie stałego łącznika 
pomiędzy wszystkimi pracującymi w kolonialnej 
dziedzinie hendi i przemysłu na calym obszarze 
Królestwa Polskiego. 

Redaktorem pisma jest p. Aleksander Gran- 
ke. Prenumerata roczna w Warszawie rb. 4, na 
prowincyi rb. 5 Adres Redakcyi i administracyi 
Żórawia Ne 21. 

— „Katolickie proklamacye". „Minskoje Slo- 
wsigpny artykul  poswięca  „proklama- 

rzekomo rozrzucanym pomiędzy ludem 


wo“ 

cyom“, 
w 
czenki, Mendlą SŚchoffera et C-o, oburza się, że pa- 
pieża owe „proklaumacye* nazywają „Ojcem świę- 
lym" i że najwyższej obelgi dopuszczają się w sto- 
sunku do prawosławia, dowodząc wyższości wiary 
katolickiej nad innemi, proponując narodowi rosyj- 
skiemu i prawosławnym przejście na katolicyzm: 

Z tego powodu „Kuryer Wileński“ pisze: 

„Jak się zdaje ze wszystkiego, owe „prokla- 
macye*, mające stanowić zbrodnię państwową, są 
to zapewne zwykłe odezwy do katolików, od któ- 
rych chvba trudno żądać, aby swą religię poniżali. 

„Niechby p. Skrynczcnko, oburzajacy się na 
podobne „nadużywanie* prawa o tolerancyi religij- 
nej, zwrócił lepiej uwagę na istotne „proklamacye", 
wprost bezczeszczące wiarę katolicką, masami roz- 
rzucane przez różne „bractwa", „sojuzy* etc. nic 
wspólnego z jęzuitami nie mające“. 

— Sąd konkursowy na pomnik Franciszka 
Smolki. W sobotę odbył się sąd konkursowy nad 
projektami na pomnik Franciszka Smolki we l.wo- 
wie. Pierwszą nagrodę w kwocie 1,000 koron otrzy- 
mał prof. Laszczka z Krakowa, drugą nagrodę w 
kwocie 690 koren—p. Otto z Warszawy, trzecią na- 
grodę w kwocie 400 koron--pp. Nalborczyk i Min- 
kiewicz we Lwowie. Dotychczas zebrano na fundusz 
budowy pomnika około 40,000 koron 

- Patryotyzm łódzki. Niektórę fabryki łódz. 
kie na zapytanie odpowiednich instytucyi szkolnych, 
czy przyjmą na lato studentów -praktykantów, zgo 
dziły się na propozycyę, z zastrzeżeniem jędnakże, 
iż dostęp do ich zakładów znajdą tylko rosyanie. 


OFIARY. 


W Bedakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
kole kobięt: p. A. Powalska 2 rb. 

Na ochronkę dja dzieci przy Kole Kobiet: 
p. A. Powalska 1 tb 

Na kąościgł w Rybińsku: p. Olimpia Szklennik 
3 rb. 

Na obraz Matki Boskiej Berdyczowskiej w 
kościele Berdyczowskim: p. Olimpia Szklennik 
2 rb. 

Na biedne dzieci przy Tow. Dobr: p. Marya 
Szostakowska ro rb. 

Ma Tow. polskich koloni) letnich: „Dzieci— 
Dzieciom”: z loteryi urządzonej przez józia, Wacia 
i Remusta 1 rb. 70 kop. 

Na wydział ietnisk przy Tow. Dobr: 
i E. Perłowscy, 
toniego Perłowskiego 15 rb. 

Na dach dla zubożałej inteligentnej staruszki, 
w myśł artykułu £. Źmijewskiej. pp. C. iJ. Ryte- 
lowie 10 rb. 


pp: M. 


Na budowę schroniska dla chorych dzieci i 
przepracowanych nauczycielek nad morzem (zar- 
nem na zjenu ołiarowianej przeć p. Biron wpłynęło 
na ręce p. Bironowej: B Biron 200 rb. Wł. Czar 
kowski--1ro rb, Mir. Sawicki-25 rb. dr. Żurkow- 
ski—5 rb., Al. Fedorowiczówna—3 rb., dr. Lisow- 
ski— 10 rb, K—F.—25 rb. 


KRONEA EKURUWICZNA. 


Ceny zboża. Rynek kijowski: Pszenica ozima 
r rb. — Ir rb. 2 kop. Żyto 65 - 66 kop. Owies 
włościanski 64 — 68 kop. Owies folwarczny 73 — 
75 kop. Jęczmień pastewny 65 — 70 kop. Jęczmień 
browzrny 88 — 93 kop. Proso 5j — 60 kop. Sło- 


neczniłke r rb.*'40 kop. — T rh. 45 kop. 
Olej sionecznikowy 5 rh. 50 kop --5 rb, 70 k. 
Olej konopny 5 rb. 70 kop. — 5 rb. go kop. Olej 


lniany 6 rb. 80 kop. -- 7 rb 

Mąka pszeniczna (gatunki według młyna Bro- 
dzkiegoj. Znak zielony 8 rb. 80 kop. —9 rb. Io k. 
Znak czerwony I 8 rb. ro kop. -- 8 rb. 
33 kop. Znak czerwony Il 7 rb. 75 kop. — 8 rb. 
Znak czarny I 7 rb. go k. — 7 rb. 65 kop. Znak 
czarny II 7 rb. — 7 rb, 15 kop. Mąka żytnia 2 ga- 
tunku 5 rb. 25 kop. — 5 rb. o kop. Mąka żytnia 
3 gatunku, intend. 4 rb. 30 kop. — 4 rb. 65 kop. 
Otręby pszenne grube 45 — 48 kop. Otręby pszen- 
ne drobne 48 54 kop. Otręby żytnie 44 -- 48 K. 
Krupy hreczane 1 rb. ro kop. — 1 rb, 20 kop. 
za pud. 

Na stacyach kolei Poł'-Zach: Pszenica ozima 
95 — 98 kop. Żyto 6r — 63 kop. Owies włościań 
ski 66 — 64 kop. Owies folwarczny 65 68 kop. 
Jęczmień pastewny 60 — 62 kop. Jęczmien browar- 
ny 8a — 89 kop. Proso 5a — 57 kop. Hreczka 
5a — 6r kop. Kukurydza 5o — 55 kop. Siemię ko- 
nopne r rb. 4r kop. — 1 rb. 48 kop. Słonecznik 
I rb. 25 kop. — I rb. 35 kop. Otręby pszenne gru- 
be 38 — 43 kop. Otręby pszenne drobne 40—45 k. 
Otręby żytnie 36 — 41 kop. Koniczyna 8 rb, 25 k.— 
B rb. 75 kop. Siemię lniane 2 rb. 40 kop. — 2 rb. 
45 kop. koński 2 — 75 kop. 

Ceny miejscowe. Materyały budowlane. Ce 
gła czerwoną za tysiąc 24!/, — 25.rb. Cegła biała 
251fa—26 rubli. Cegła międzygórska 5!/4—6 rubli. 
Cement pud 57 — 63 kop. Wapno 24 — 35 kop 
Kreda 12 — 25 kop. y. 

Węgiel t antracyl. Cena hurtowa: Węgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
lt aiw pud 28 -- 33 kop. Antracyt pud 
30 — 35 xop, 

Worki: Jutęwe do cukru pud g rb. 70 kop., 
takież do mąki pud 10 rb. 5o kop. 

Drzewo: Brzozowe Sążeń 27 — 29 rb.; ol- 
chowe — 25 — 26 rb. sosnowe  sążeń —- 25 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud i rb. go kop.— 
r rb 60 kop Benzyna puu 4 rb. 6o kop. Oieonafta 
r rb. 75 kop — t rb 86 kop. Ropa naftowa 60 — 
65 Kop. 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie rynku cukrowego stale a na- 
wet mocne. Nabywają przewaznie banki i speku- 
lanci po cenach dia przeciętnych stacy: kolei Po 


łudnfowo Zachodnich 4 rb. 10 kop. — 4 rb. 12 kop 
za pud, z dostawą na bliższe terminy. Z prawami 
perskiemi imałoczyunie, uqtowanią wykazują gó — 
97 Kop, z findlaudzkiemi ospale po 40 — 45 Kop. 
pud. Z prawami konwencyjnemi mocno po Lo — 
12 kop pud. Z rafinadą beż zmian. 

Na ostatniem posiedzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała następują- 
ce tranzakcye: 

1) 15,000 pudów, stacya Wołoczyska, po 4 rb 


12 kop, natychmiast (Towarzystwo cukrowni 
Zbrucz—bankowi); 
2) 5,400 pudów, stacya |onotop, po 4 rb. 


17 kop, na lipiec (cukrownia Boczeczańska— M. Ja 
sielewiczowii i 

3) 19,000 pndów, stacya Monasterzyska, po 
4 rb. 1o kop., na czerwiec (Towarzystwo cukrowni 
Cybulów—A. Łukackięmu; 

4) 5,400 pudów, stącya Bobrowice, po 4 rb, 
13 kop., na czerwiec (cukrownia Bobrowicka—spe- 
kułantowi); 

5) 40,000 pudów, stacye Biała Cerkiew, Usty- 
mówka i Woronówka, po 4 rb. 1o kap, na czer- 
wiec — lipiec (hr. Branicka — bankowi Zjędnoczo- 
nemu); ' 

6) 10,800 pudów, stacya Wollino, po 4 rb. 
15 kop, na czerwiec—lipiec (cukrownia Tetkino — 
A. Mirkinowi); 

70 20,900 pudów, Wiry, po 4 rb. 15 kop. 
na czerwiec — lipięc (| Towarzystwo cukrowui Kuja- 
nowieckiej—spekulantowi); 

>wiadectwa eesyjne: 

20,000 pudgy poig kop, na czerwiec (To. 
warzystwo cukrowni Jałtuszków — właściciełowi cu- 
krowni). 


POU wbÓR A. 0 EC 


pow. bubrujskim. Między inemi, organ pp. Skryn» b, 


zamiast wieńca na grób s. p. An-§ 


(jest bardzo silna. 


Ostatnie wiademeści. 


Relacya Głąbińskiego. W niedzielę w 
przepełnionej sali Tow. muzycznego we Lwo- 
wie trwał przez trzy godziny wieczorem sejmik 
relacyjny d-ra Stanisława Giąbińskiego, który 
omawiał działalność Koła Polskiego w osta- 
tniem trzechłeciu jego prezydentury. Udział 
jkrajua w budżecie państwowym uległ znacznemu 
podwyższeniu, blizko o 20 milionów koron na 
egulacyę rzek, szkoły, uniwersytet, sądowni- 
two i budowle. Stanowisko władz central- 
nych dla polaków zmieniło się na lepsze; siły 
polskie w  ministeryach powiększono. Koło 
Polskie uratowało przed bankructwem przemysł 
nafciany. Jako minister — mówi Głąbiński — 
służył wedle sił nietylko państwu, lecz i krajo- 
wi; żądał solidarności Koła Polskiego i jedno- 
ści. Na zewnątrz poczucie obowiązku wymaga 
solidarności. Zmiana statutu nie pomoże—po- 
uzebne jest poczucie w sercach i w duszy. 
Wzmocnionym wpływem politycznyni odzyska- 
my straconą aureolę reprezentacyi polskiej. Po 
wielu interpelacyach zgromadzenie wyraziło 
Głąbińskiemu uznanie i uchwaliło popierać jego 
kandydaturę na poniedziałkowych wyborach do 
parlamentu. 

Sprawa Macocha. W ubiegłą sobotę sę- 
dzia śledczy dokonał w więzieniu w Piotrko- 
wie formalńości zamknięcia śledztwa w spra- 
wie Damazego Macocha i czterech pozostałych 
osób, przenywających w więzieniu tutejszym w 
tejże sprawie. 

W sprawie Macocha aresztowani są ró- 
wnież: Pertkiewicz, muzykant klasztorny, który 
miał podobno związek z podrobieniem kluczy 
do małego 
torny. 

Ogółem do śledztwa jest pociągniętych 
około 30 osób; niektórzy z nich pozostają w 
areszcie w Częstochowie, inni są na wolności 
za kaucyą, a Bazyli Oleśnicki jest internowany 
na Jasnej Górze za kaucyą i pod dozorem po- 
licyi. 

4 Obecnie, akta śledcze przejdą do prokura- 
tora, który opracuje akt oskarżenia; ponieważ 
akt ten musi zatwierdzić izba oskarżeń w 
Warszawie, rozprawa sądowa odbędzie się naj- 
wcześniej za 4—5 miesięcy. 


Do Macocha od czasu osadzenia go w 


więzieniu, madeszło kilkadziesiąt listów od ró- 
żnych kobiet, które podpisały się tylko imio- 
nami. 


Zawieszenie pisma. „Pracownik handlo- 
wy, przemysłowy, finansowy i rolny* ogłasza 
iw Ne 36 odezwę swojego komitetu redakcyjno- 
admipistracyjnego, zawiadamiającą, że pismo 
na przeciąg 3-go kwartału ulega zawieszeniu 
Z „powodu braku poparcia ze strony szerokich 
mas pracowniczych“. 

Komitet uzależnia wznowienie wydawni- 
ctwa od materyalnego i moralnego poparcia 
„Vracownika*« przez zrzeszenia i pracowników 


handlowo-przemysłowych. 


|. Telegramy. | 


Od) korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Wybory w Austryi. 


Więdeń (AP). Z 516 posłów do parla- 
mentu wybrano dotychczas 447, a mianowicie: 
nięmców liberałów—-104, S.-d.—79, czechów i 
przedstawicieli partyi burżuazyjnych—82, chrze- 
ścijańskich socyalistów76, rusinów bukowiń- 
skich—5, rumunów—5, wszechniemców—4, ży- 
dów—1 i niezawisłych—6, 

Rezultaty wyborów pozostałych partyi nie 
są jeszcze wyjaśnione. 

Zabalotowani zostali: von Stransky, były 
minister Zaczek, hr. Thun i Veidenhofer. Wy- 
brano byłego ministra Praszka. 

Agitacya wyborcza w gminie wiedeńskiej 


Według informacyi „Cor. Bureau“, w Wie- 
dniu nie było starć poważniejszych. 

Do „Cor. Bureau" telegrafują ze Lwowa, 
iż, według informacyi gazety urzędowej, w cza- 
sie starcia w Drohobyczu zabito 14 osób, ra- 
niono ciężko—23, lekko-—6. 

i Na miejscu znajduje się 10 rot piechoty, 
trzy szwadrony jazdy i oddział kartaczownic. 

. ~- Wiedeń (AP). Wiedeńskie ponowne wy- 
bory odbyły się wśród wielkiego podniecenia i 
silnej agitacyi chrześcijańskich socyalistów z je- 
dnej strony i wolnomyślnych i s.-d. z drugiej. 
|Socyaliści chrześcijańscy ponieśli zupełną porśfi- 
kę. Główny leader Gessman nie przeszedł na 
wyborach w Mistęlbachu w Dolnej Austryi. W 
Wiedniu nie ‘przeszli najwybitniejsi leaderzy: 
duchowy kierownik partyi ks. Lichtenstein, mi- 
nister handłu Weisskirchner, b. minister kolei 
Wittek, prezydent izby Pattai, burmistrz Neu- 
mar, wice-burmistrz Ilierhammer, Steiner, Sturm, 
Pabst i inni. Ogółem socyaliści chrześcijańscy 
stracili w Wiedniu 18 mandatów z 28, które 
posiadali i 3 mandaty w Dolnej Austryi. 

Kraków (WŁ) Na posła do parląmentu 
wybrany został socyalista Marek. Kandydat 
demokratów krakowskich Doboszyński został 
przegłosowany. 

Wiedeń (Wi.). Minister handlu Weisskir= 
ichner wobec upadku zgłosił swą dymisyę. Na- 
stępcą Weisskirchnera będzie podobno Mattaja. 

Wiedeń (Wł). Przy otwarciu parlamentu 
cesarza zastąpi następca tronu. 

Drohobycz (Wł.). Podczas krwawych zajść 
w Drohobyczu zabitych zostało ogółem 23 o- 
soby, 6 znajduje się w stanie bcznadziejnym; 
.pozatem 30 osób odniosło ciężkie, 40 lżejsze 
rany. Pogrzebano 10 ofiar. 

Wiedęń (Wł.). Istnieje prawdopodobień- 


stwo wyboru na stanowisko prezydenta parla-| 


mentu polaka. 

Wiedeń (AT). Roztrząsając wyniki wybo- 
rów, „fFremdenbjatt* dochodzi do wniosku, iż 
nowemu parlamentowi przypada w udziale roz- 
wiązać zadanie utworzenia większości, zdolnej 
do pracy parlamentarnej. Socyaliści chrześci- 
jańscy zostali pokonani dzięki wypadkowym 
warunkom, jakie się wytworzyły w Wiedniu, 
nie zaś z ogółniejszych powodów politycznych. 

Główny organ soc. chrześc. „Reichs Post“ 
przyznaje, iż zwyciężyła czerwona międzynaro- 
dówka oraz żydowscy wolnomyśliciele. 


Inne pismo tęgoż obozu, „Deutsches Volks- 


blatt“, opłakuje porażkę wodza partyi Lichten- 
steina, 
powodu, iż działacze, którzy jak Gessman i Bis- 
lọhlawek najwięcej szkodzili partyi przez swój 
egoizm i bezwzględność, przepądii na wybo- 
rach. 
'uwolniwsz 
ków, znów odzyska straconą przewagę. 


DZIENNIK 


skarbea i tianko, służący klasz- Į 


|560 osób. 


Szekspira. 


ła bez trudności święte miasto Idris, w którem 


Moinier pomaszerował do Sefru. 


życia popełnione przy likwidacyi dóbr kongre- 
gacyi kościelnych. 


«nownie się zaostrzyła. Wielu radnych gminnych 


lecz wyraża jednocześnie swą radość z 


Pismo wyraża nadzieję, że stronnictwo, 
Się od tych rozkładowych pierwiast- 
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A i A == groenen = 


ki temu, iż handc! i zeglarstwo niemieckic u- 
kryły się pod puklerzem potęgi militarnej no- 
wego cesarstwa, głównie zaś dzięki temu, że 
broni je wzbudzająca powszechny szacunek na- 
rodów niemiecka flota wojenna. 


Zgon Buturlinowej. 


Paryż (WŁ). Zmarła żona gen. Buturlina. 
Przekazała ona testamentem swój milionowy 
majątek córce, żonie de Lassy ego. 


Kicrykałno - konstrwatywny  „Vaterland" 
nie wierzy w możliwość upadku partyi i uwa- 
ża, że liberałowie żydowscy oraz soc.-demokra- 
ci nie mają powodów do święcenia tryumfu. 

„Neue freie Presse“ sądzi, że partya zo- 
stała rozbita. 

„Zeit“ twierdzi, że chrześcijańsko-społecz- 
ni na gruncie polityki agrarnej są li tylko 
sprzymierzeńcami klerykalizmu. Większość ro- 
botnicza w parlamencie, jak i przedtem, nie jest 
zabezpieczona- 

„Arbeiter Zeitung“ pisze, że straty, po- 
niesione przez soc.-demokratów na  prowincyj. 
wynagrodzone zostały przez moraine zwycię- 
stwo, odniesione podczas wyborów w Wiedniu. 

Bezpartyjny „Neues Wiener Journal* po- 


Smutne wyznanie. 

Paryż (Wł). Minister wojny Goiran o- 
znajmił, że w razie wojny we Francyi nie znaj- 
dzie się człowieka odpowiedniego na stanowi- 
sko głównodowodzącego armią. 


wiada, że rząd znalazł się obecnie w nader 
trudnej sytuacyi. Gazeta nie przewiduje roz- Na Bałkanach. 
wiązania parlamentu, gdyż wola narodu zbyt Monastyr (AP). Sułtan przybył dworzec 


dobitnie została zaznaczona. 
Wiedeń (Wł.). W parlamencie wiedeńskim 
zasiądzie 72 polaków i 3I rusinów. 
Otwarcie gmachu filii banku państwa. 
Warszawa (Wł). W przyszłym tygodniu 
przyjedzie tutaj Kokowcew w celu wzięcia u- 
działu w otwarciu nowego gmachu filii banku 


państwa. Z okazyi otwarcia urządzony będzie 
bankiet, na który zaproszono 20 polaków. 


Z rąk niemieckich. 

Poznań (WŁ). Polak Kąkolewski odkupił 
od niemca Schwalbego dobra Hohenstein, po- 
łożone na pograniczu Księstwa i Pomorza. Zaf 
majątek obszaru 1,700 morgów Kąkolewski za- 
płacił 740,000 marek. 


Uroczystości koronacyjne. 


Londyn (AP). Wieczorem na obiedzie ga- 
lowym w pałacu Buckingham obecnych było 


kolejowy, gdzie spotykały go liczne deputacye 
wilajetu. 

Deputacye są przeważnie albańskie z du- 
chowieństwem mahometańskiem na czele, Na 
czele deputacyi chrześcijańskich znajdowało się 
duchowieństwo prawosławne z  metropolitami 
serbskim, bułgarskim i greckim. 

Saloniki (AP). Sąd rozważał sprawę tu- 
freckiej gazety „Sillach*, oskarżonej o ubliżenie 
ambasadorowi rosyjskiemu w Konstantynopolu. 
Redaktor został skazany na dwa tygodnie wię- 
zienia, zapłacenie kosztów sądowych oraz na 
ogłoszenie wyroku w „Sillach u”, i dwóch in- 
nych pismach. 

Konstantynopol (AP). W artykule wstęp- 
nym poświęconym kwestyi albańskiej „Senin* 
oświadcza, że Czarnogóra popełnia wielki błąd, 
gdyż rząd ottomański działa zupełnie lojalnie 
i nie ścierpi żadnych rad przyjaźnych, które 
uważać będzie za mieszanie się do spraw 
Turcyi, 

Likwidacya wojny. 

Petersburg (Wł). Według obiegających 
pogłosek wszystkie kwestye sporne, wynikłe na 
gruncie wojny rosyjsko-japońskiej zostały po- 
myślnie rozwiązane przez rządy obu mocarstw. 


Złoty serwis stołowy, ważący 6o centna- 
rów, przywieziony został z Windsoru. 

O godz. I2-ej w nocy w Alberthall odbył 
się przy udziale arystokracyi wspaniały bal. 

Salę zamieniono w ogród w stylu Tudo- 
rów. Goście mieli na sobie kostyumy z czasów) Z prawodawstwa. 

Petersburg (Wł... Oberprokurator synodu 
Sablecr oświadczył, żc opracowywany przez nie- 
go projekt prawa o duchownych, pozbawionych 
godności kapłańskiej, wniesiony zostanie do izb 
:prawodawczych. Sabler zaprzeczył pogłoskom 
jakoby wszystkie ograniczenia, stosowane do 
duchownych pozbawionych godności kapłańskiej, 
miały pozostać w dawnej mocy. 


Deklaracya ministerstwa belgijskiego. 


Bruksela (AP). Prezydent ministrów od- 
czytał deklaracyę nowego ministerstwa. Rząd 
zwraca specyalną uwagę na obronę dzieci, na 
emeryturę dla robotników i na polepszenie by- 
u klas średnich. Projektowane jest również 
polepszenię bytu urzędników. Wnosi się pra- 
wo © emeryturach dla oficerów. Prawo o 
szkolnictwie zostanie powoli i sumiennie rozpa- 
trzone, by za pomocą poprawek dojść do kom- 
promisu. W Kongo będzie prowadzona w dal- 
szym ciągu wypróbowana polityka Ścisłej łącz- 
ności z metropolią, Dalszy rozwój kolonii bę- 
dzie się odbywać w myśl zasad postępu i cy- 
twilizacyi. 


Rosławlew przeciwko Guczkowowi. 


Petersburg (WŁ). Rosławlew w „Rus. 
Wicdom.“ pisze, że Guczkow opuścił Dumę 
„Państwową, gdyż czuł się obrażonym przez Sto- 
łypina. Następnie ten sam Guczkow na skutek 
polecenia Stołypina jedzie na Daleki Wschód. 
Jest to, zdanien Rosławlewa, jeden z przykła- 
‘dów rosyjskiego chamstwa i serwilizmu, 
pozbawiają rosyan możności zbliżenia się do 
europejczyków. „Wskutek skłonności naszej do 
niewolnictwa wszystkie zawarte przez nas soju- 
sze zwrócą się przeciwko nam* — kończy Ro- 
sławlew. 


0 strefę trzymilową. 


Londyn (AP). Na interpelacyę uńionisty 
Michel-Thompsona w izbie gmin, jaką jest od- 
powiedź rządu rosyjskiego na oświadczenie rzą- 
du angielskiego, iż strefa trzymilowa na wo- 
dach terytoryalnych nie może być zmieniona 
bez międzynarodowego porozumienia, Grey od- 
powiedział: „Porozumiewaliśmy się w tej spra- 
wie z rządem rosyjskim. Obecnie naradzamy 
się nad tem, w jakiej formie ta sprawa ma 
być przedłożona dla międzynarodowego rozpa- 
trzenia*. 


„Russ. Znam.* o działalności namiestnika 
Kaukazu. 


Petersburg (Wł.). Na łamach „Russk. 
Znam.“ ukazał się cały ‘szereg artykułów, skie- 
rowanych przeciwko namiestnikowi“ Raukazu, 
„Znamia* żąda wprowadzenia na Kaukazie ła- 
du za pomocą sądów polowych i zarzuca na- 
miestnikowi bezczynność.  Faktyczny zarząd 
krajem spoczywa zdaniem pisma w rękach ży- 
da— Petersona, który pracuje nad oderwaniem 
Kaukazu od Rosyi. 


Drużyny. 


Petersburg (AP). Rada ministrów uznała 
za zbawienny i zakwalifikowała do wniesienia 
w najbliższej przyszłości do Najwyższego zaopi- 
niowania, projekt przepisów ©  przygotowy- 
waniu do siużby wojskowej miodego pokolenia, 
po za obrębem zakładów naukowych. Według 
tego projektg drużyny z nieuczącej się młodzie- 
ży formują się z poddanych rosyjskich, liczą- 
cych nie więcej jak lat 15 i tylko za zgodą 
rodziców i pozwoleniem gubernatorów. Prawo 
iormowania oddziałów przyznaje się dymisyo- 
nowanym i pozostającym w służbie czynnej ge- 
nerałom, oficerom, T-wom sportowymi osobom 
godnym zaufania pozostającym i nie pozostają- 
cym na służbie państwowej. W drużynach po- 
zwolono wprowadzać jednakowe umundurowa- 
nie różne od wojskowego, drużyny mogą mieć 
tylko drewnianą broń i rosyjską flagę narodo- 
wą, nie posiadającą jednakże znaczenia sztan- 
daru. Dozwolone jest urządzanie spacerów, 
nauczania sztuki wywiadowczej i urządzanie 
manewrów. Utrzymują drużyny swoim kosztem 
organizatorowie. 


Z rady ministrów. 


Petersburg (AP). Rada ministrów rozpa- 
trzyła sprawę wzajemnego stosunku banku wło- 
ściańskiego i departamentu urządzeń rolnych. 
Według nowej ustawy, bank podlegając kom- 
petencyi, ministerstwa finansów otrzymuje na- 
zwę państwowego banku rolnego i obowiąza- 
ny jest wydawać długoterminowe pożyczki na 
melioracye rolne, nietylko włościanom pod za- 
staw ziem nadziałowych lecz i innym. Wyda- 
wanie pożyczek krótkoterminowych pozostawia 
się instytucyoim drobnego kredytu. Do insty- 
tucyi wydających pożyczki długoterminowe 
wchodzą przedstawiciele departamentu rolnictwa 
z decydującym prawem głosu we wszystkich 
kwestyach, oprócz kwestyi dotyczących odpo- 
wiedniego zabezpieczenia wydawanych  poży- 
czek. Ogólne zarządzenia dotyczącę działalno- 
ści instytucyi państwowych i kredytowych, a 
będące w związku z zarządzeniami rolnenmi, roz- 
patrywane są w głównym komitecie rolnym. 
Instytucye drobnego kredytu obowiązane są 
otwierać kredyt rękodzielnikom. Pożyczki me- 
łioracyjne mają być wydawane również i ziem- 
stwom. Rewizya ustawy banku włościańskiego 
w związku z projektowanemi reformami będzie 
dokonana przez specyalną naradę. 


Z Maroka. 


Paryż (AP). Z Casablanki donoszą, iż o 
25 kilometrów od Sateh dokonano napadu na 
oddział wywiadowczy. Jednego strzelca zabi- 
to, 6 raniono, w tej liczbie 2 ofieerów. 

Paryż (Wł). Kolumna gen. Moiniera zaję- 


noga chrześcijańska dotąd nie postała. 

Paryż (W1). Prasa francuska przypisuje 
spotkaniu ambasadora francuskiego w Berlinie 
Cambona z ministrem spraw zagranicznych Ki- 
derłen-Waechter'em wielkie znaczenie. Podczas 
spotkania omawiano kwestye, dotyczące sprawy 
marokańskiej. 

, Paryż (WŁ). Z Fezu donoszą, że gen. 
Spokój na 
północy Maroka został zapewniony. 


Wyrok. 


Paryż (WŁ). Trybunał dep. Sekwany ska- 
żał Dueza na 12 lat robót ciężkich za nadu- 


W Szampanii. 
Paryż (WŁ). Sytuacya w Szampanii po- 


podało się do dymisyi. 


Przykycie Diaza. 

Paryż (WŁ). Przybył tutaj 
Meksyku Portirio Diaz. Zamierza 
się zdala od polityki meksykańskiej. 


sprawie traktatu handlowego z Niemcami. 
Petersburg (Wł.). Poseł do Rady Pań- 


ttwa Timiriaziew rozmawiał z Kriwoszeinem 
w sprawie traktatu handlowego z Niemcami. 
Kriwoszęin przyrzekł Timiriaziewowi poprzeć 
interesy ziemian. 

Na propozycyę Awdakowa ministerstwo 
przemysłu i handlu zorganizuje komitet, który 
zajmie się rozważeniein  rosyjsko-niemieckiego 
traktatu handlowego. 


Prezydent Portugalii. 


Lizbona (AP). Konstytuanta większością 
„głosów 64 przeciwko 61 obrała na prezydenta 
Anselma Brahamcampao. 


b. prezydent 


on trzymać 


Finanse niemieckie. 
Berlin (AP). Bilans głównego banku pań 
„stwa zamknięty został przewyżką dochodów nad 
wydatkami, wynoszącą 117,700,000 marck. 


Z Persyi. 

Tabris (AD). Miasto Serab, znajdujące się 
pomiędzy Tabrisem a Ardebillem, praan jest 
przez szachsewenów, którzy grabią wsie oko- 
liczne. 


W sprawie „białego kwiatka“. 
Petersburg (Wł.). „Ziemszczina* dziwi 
się carycyńskim władzom administracyjnym, 
które pe rewełacyach „Rossii“ pozwoliły w Ca- 
rycynie na zorganizowanie „bialego kwiatka”. 


Mowa Wilhelma II. 


Brinsbittelkoog (AP). Odpowiadając pod- 
czas wyścigów wioślarskich na mowę hambur- 
skiego burmistrza, zaznaczył cesarz Wiltielm, iż 
dla rozwoju Niemiec niezbędny był młot Boży, 
któryby zdołał wykuć żelazną zbroję potęgi nie- 
mieckiej. Cesarz wyraził swą radość, iż swem 
ciążeniem ku idei pokoju mógł być pożyteczny | bliotecznym „Rossija“ zaznacza, że tego rodza- 
dla sławnego miasta Hamburga, tudzież dłlajju zjazdy zwoływane są jedynie w celu poli- 
niemieckiego żeglarstwa. Dążenia starożytnejftycznym. Zadaniem ich jest ferowanie błysko* 
Ilanzy mogły się dziś urzeczywistnić tylko dzię-|tliiwych rezolucyi. 


„Rossija* o zjeździe. 
Petersburg (Wł.). Pisząc o zjeździe bi- 


nikuje, 
cmentarzu 
dzieścia miejsc dla chowania przyszłych otjar 
morderstw rytualnych. 


przeciwko dopuszczaniu żydów do armii, 
żydzi są 
znacza, 
dwie trzecie żydów-żołnierzy dostało się 
niewoli japońskiej. 


Lassy nosił się 
nia. Zamiar ten. jednakże został wykryty. 


ści Szczegłowitow wyjechał na 
rzywszy zarząd ministerstwem  wiceministrowi 
Wieriowkinowi. 


które | 


ry wyrządził ogromne szkody. 
kohamie wiatr powyrywał 


ES Oryginalna przezorność. 
Petersburg (WŁ) „Rus. Znamia* komu- 
że związkowcy kijowscy zakupili na 
obok mogiiy Juszczyńskiego dwa- 


Zydzi a armia. 
Petersburg (WŁ). „Kołokoł* protestuje 
gdyż 
elementem rewolucyjnym. Pismo za- 
że podczas wojny rosyjsko -japońskiej 
do 


Rewizye i aresztowania. 
Petersburg (Wł.). Wśród studentów do- 


konano licznych rewizyi i aresztowań. 


Pogłoski. 


Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że de 
z zamiarem ucieczki z więzie- 


Z lotnictwa. 
Petersburg (AP). 


Sterowiec „Parseval“ 


dokonał w okolicy Gatczyna dwóch wzlotów, 
wznosząc się na wysokość 1 wiorsty z niemie- 
ckim pilotem kapitanem Derlingerem i 12 pa- 
sażerami. 


Wzloty trwały około 4 godzin. 


Dżuma w Odesie. 
Odesa (AP). Z pomiędzy osób wysicedlo- 


nych z domu, w którym stwierdzono wypadek 
zasłabnięcia na dżumę, zachorowało na dżumę 
trzyletnie dziecko. 


Pożary. 


Charków (AP). Spłonęła fabryka Ber- 


gheima. 


Charków (AP). Wskutek wybuchu benzy- 


ny na fabryce farb Maksimowa wybuchł pożar. 
Jedna kobieta została niebezpiecznie poparzona. 
Strażak, który nie spostrzegł w czas pożaru, 
iskoczył z wieży strażniczej i zabił się. 


Różne. 


Paryż (AP). Fallieres przyjął Wielkiego 


Księcia Sergiusza Michałowicza u siebie, rewi- 
zytował go następnie i 
krzyż legii honorowej. 


ofiarował mu wielki 


Tabrys (^P). O zamordowanie mułiy Ham- 


zy podejrzewają krewnego Bagir-Chana, u któ- 
rego znaleziono i skonfiskowano 
nów i około 50,000 naboi. 


160 karabi- 


Petersburg (AP). Minister sprawiedliwo- 


urlop, powie- 


Petersburg (AP). Ogłoszona została wdzię 


czność Najwyższa wice-admirałowi Sarnawskie- 


mu za doskonałe dowodzenie flotą czarno- 


morską. 


Woroneż (AP). Runęły rusztowania domu 
Sztempela przy ul. Mięsnej. Ciężko ranny zo- 


stał przedsiębiorca i 4 robotnicy. 


Tokio (AP) W Japonii szalał tajfun, któ- 
W Tokio i Jo- 
odwieczne drzewa, 
w przystani utoneło 15 osób. 

EŁondyn (AP) Związek przemysłowców 
bawełny w Manchester postanowił w czasie le- 
tnich miesięcy zawieszać zajęcia w soboty. 

Londyn (AP). Towarzystwa nawigacyjne 
Cunard = Altan - Layiands + White Star podwyż: 
Szyły pensye marynarzom, palaczom i służbie 


okrętowej o 10 szylingów. 


Paryż (AP). Na posiedzeniu grupy parla- 


mentarnej sądu rozjemczego, Cruppi wyraził 
uznanie rządowi amerykańskiemu za okazaną 
inicyatywę i oświadczył, iż program trzeciej 


konferencyi w Hadze jest już opracowany. 


Paryż (AP). Izba większością 311 głosów 


przeciwko 142 postanowiła rozważyć w piątek 
interpelacyę Andrć d'Esse, a o dowództwie ar- 


mią francuską. 


Giełda Peteraburaza. 


Dnia 8 czerwca 1gir. 


407, Renta Państwowa. . - .. g4'14 
41/30, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem, — 
4Vs0/4 Listy zast. Poltaw. B. Ziem. . = 
5°% Pożyczk. prem. 1864 r. . k 4681/4 
5% * „ 1866 r.. . 3677|2 
Fie Obl. prem. Szlach. Banku. N 325!/2 

kcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 530 

z Petersb. Dyskont.-Pażyczk. . 503 

„  Rosyjsk. dla Handiu Zew. . . 4031; 

ś T-wa OQdiewni stali „Sormowo* 1s21/3 

F Brańsk. Fab. Szyu 7 8 182 

w Poł.-Wsch. koi. żel.. 257 

z PME W |. , 139'14 

ś Bakińsk, T wa Naftow. . . . 309 

E Kijowskiego Banku Ziemskiego — 

E Ros. Tow. kopalni złota . 3 184 

5 Koł. fabr. maszyn . 233 

é M, E. Wor kan. 7 . . V - 

3 Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 186 

8 Mosk. Kazań. kolej . . . . . 543 

„ Don. Jurjewsk. Tow. met. 320 

3 „łiartmar * szk - 
5%, Pożyczka 1905 r. 104 
5% i AGOGRT a 6. 2 104 
5%, Świadectwa włościańskie 1001, 4 


5% Pożyczka 1908 r. 

Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne; z papierami dywidendowymi po spokojnym 
początku ku końcowi gicłdy slabsze, z premiów- 
kami stałe. 


GIEŁDY ZAGRAKICZNE. 


Dnia 8-go czerwca T911 R. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216 275 
kup. 216 225 
Knrs wek$iowy na Petersburg na 8 dni — — 


4Ve/, pożyczka r905 f. 100 40 
4%, renta państwowa 18g4 r. n -= 
Rosyj. bil. kredyt. 190 rb 21620 
Dyskonto prywatne 3a% 
Usposobienie słabe. 

Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cena pajniższa NE 267 00 
Cena najwyższa . } : 269 00 
49 renta państwowa 1894 r. 94.00 
4ł/sb/r, pożyczka 190g T.. 4 104 10 
5” pożyczka rosyjska 1900 r. 10495 
Dyskonto prywatne 5 5 . Rfi 
Usposobienie chwiejne. 

Londyn.—50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . IO45'y 


4V©/, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 102?/3 
Usposobienie stałe. 
Amsierdam, —57/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
41/8"/, pożyczka rosyjska 19u9 r. 
Wiedeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


| TOMASZ MICHAŁOWSKI. 
WYDAWCY ANTONI CZERWIŃSKI 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenhole 


104.12 


D Z TFE ININ I E 


lafy gat tt | 


Wszelkich przyborów podróżnych | 


Epilepsya 


była oddawna uważana za cho- 
robe trudny do zwalczenia, a na- 
wet za nieuleczalną i każdy, sto- 
sowaął nie jedną metode leczenia. 
Nie osiągnąwszy żadnego rezulta 
tu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epi- 
lepiyczne proszki (D ra R. Weila 


|piieptiicon, a można się wkrót- 
Sz: Królewska N: í. ce przekonać o ich doskonałem 
działaniu. Dr. med. Kaminski z 


Paryża w N* 28 „Extrait du Pro- 
gres Medical" pisze: Ipilepticon 
Dra Weila wskazuje na wielki 
postęp w racyonalnem leczeniu 
epilepsyi, co jest teim wazniejsze, 
że liczba nerwowo chorych i epi- 
leptyków wzrasta z każdym ro 
kiem. Epiliepticon |-ra Weila, 
ze względu na odpowiednią za- 
wartośc substaneyi, działających 
antiseptycznie w kiszkach oraz 
substancyi, które uspakajają nerwy 
i odnawiają krew, jest stanowczo 
preparatem specyficznym przeciw 
kpiiepsvi, kurczom i chorobom 
nerwowym. Działanie szybkie, za- 
wsze jednakowe, prz»tem nieszko- 
dliwe; preparat przyjemny w u- 
życiu. Cena dużego pudełka 4 rb. 
Wyrób wyłaczny: 


„Apteka pod Łabędziem” 


Sawn Jennis, Rakiety, piłki i Siatki 


firmy ang. SLAZENGER LEE. 


Wa Joia W kraji Fabryka Kutrów trzęmowyci. 


WYSTAWA 


maszyn i narzędzi rolniczych. 


KIJOW, PROREZNA A 9. 


Biuro PEP" 


2 569 


NIE ZAWIERA Frankfurt n/Bl. 
CHLORKU:SODY Dostać można we wszystkich 
Ee OGROMNA OSZCZĘDNOŚC aptekach i większych składach 
Ww aptecznych. 2675 
Ę 
HOFHER'A . 
Garnitury STAR i SCHRANTZ'A. Potrzebna osoba znaj. 


kuchnię jarską 


Oferty do Zarządu 
Jaroszów, ul. Pusz- 
2929 


DO PRANIA ZACHOWANIA 
. TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
* PACZKA 20 KOP 


2256 


(6c0 obiadów). 
Kijowsk. T-wa 
kińska Ne 10. 


Budapeszt. 


Wiedeń. 
Nowe patent. młocarnie do koniczyny. 


Prasy do słomy. 


MASZYNY ZNIWNE Mac-Cormicka, 
Szpagat „Standardt”. 


Kultywatory sprężynowe 1 plogi Prataśi epa 


i cenniki na żądanie gratis i franco. 


kop. kwartalnie 


TYGODNIK ILUSTROWANY DLA MŁODZIEŻY 
Prenumerata wynosi tylko: 
Rb. 2. 50 


Z przesyłką Rb. 3. 58 00 
Rocznie 12 tomów POWIEŚCI 
o B EZPŁATNI E |. 


iza zwrotem kop. 20 za tom na oprawę) 


MOJE PISEMKO 


Kocznie 
z przesyłką go kop. 


2515 


Kosztorysy | 


Wszelkiego rodzaju 
broń i przyrządy 
do rybotówstwa 
poleca w wielkim wy- 
borze Amerykański 
magazyn broni. 


i Najtańszy Tygodnik KWARTALNIE 
-B JA Winner Kijów, Kreszcz. }1. Cen. gratis obrazkowy 50 kob. I =, z przesyłką 
Od dnia 15-go maja ceny zniżone, dla dzieci do 10 lat. op. 75 kop. 


Redaktorka MARYA BUJNO ARCTOWA 
Adres Redakcyi: Warszawa, Ordynacka No 8 
i Księgarnia M ARCTA, Nowy SPE a 53. 


DARMO 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


Latarnie barowa - naftowe 
LUNA“ 


Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wyglad. 
Duża siła swiatła. 

Maiy rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


1773 


Z.ądajcie 
Numerów 


Żądajcic 
Numerów 


- dzpagal do Wiązalek 


== w najlepszym gatunku 


Dom Handlowy 


Warchiałowski i S-ka 


Kijów 25 tel. 914. 


2949 


304 
Cenniki gratis — franco. 


„ Kreszczatyk M 5. Telef. 
Telegraficzny „Embu — Kijów. 


Dział Xandlowy 


Mimańsk.-Ligow. T- Rohia Lu bie 


ŚR ze swych składów w Humaniu: 


Hofherrai Schrantza 
Braci Welger 
Deeringa 


Międzynarodowej Kompanii 


„Harvester (-0" 
Vielwerta i Dediny 


9-27 i 25-13. 


Adres: 


Kreszczatyk Ne 


(koło LWOWA). 


Najsilniejsze wody 
siarczane w Euro- 


pie, radioaktywne. Inhalatoryum systemu D-ra Bullinga i za- 


kład Żandera. Kąpiele w świetle elektrycznem całkowite 


i częściowe (kalory). 

Sezon od 10-go maja do końca września. 

W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem: Wszelkie formy 
reumatyzmu, artretyzm, ischias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia 
stawów, szczególnie na tle grużliczne m, wszelkie choroby skórne. W tym 
sezonie rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich cho- 
rób: nosa, gardła, krtani i płuc. Mieszkania na sposób zagranicz 
nych z ac obsługą i światłem elekirycznem już od 1.40 dziennie. 
Kąpiele po K. r.40, 1.80 i 2 K. dla biednych po 80 hal. Łazienki cen- 
tralnie ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie oświe 
lone. Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka 
w miejscu. 

Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy 
praktykujący -r Roman Klęsk. 

Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


I.okomobile, parowe garnitury mto- 
carniane, młocarnie do koniczyny. 
Prasy do słomy, uznane jako naj- 
lepsze. 

Maszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
dart* w najwyższym gatunku. 


Motory naftowe, samochody, płu- 
gi motorowe. 

d : z D-r lgnacy Mazanek i wolno- 
Uniwersalne kombinowane siew- 

niki rzędowe; 


oraz wszelkie narzędzia do uprawy roli służące. wa PW SEM 

: ; Kufr 

Przybory do podróży wii; nest" 

Nasiona. Nawozy sztuczne, e yay. 04! aparaty Y maliy, iD 

T " 3 A t (b. współpr. Nisse- 

Przyjmują się zamówienia na oryginalną pszenicę w "a. Henryka Hoyera | na AOA iS Wie 
Banatkę dla sezonu bieżącego. 2062 w Wiedniu). Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 
muje rep aracye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 

u dział!!! 


Wyroby platerowane na białym metalu słynnej 
tabryki 


pan RUPP m Berndorf (Ausira) 


jak również wyroby z czystego niklu i allpaki. 


` Zabokrzecki i S-ka 


Marszałkowska N= 124 (dom Rosya) 
w WARSZAWIE. 


bez marki i bez 
okresłonej pro- 


centowejlzawar- 


tości. Zadajcie 
wszędzie po- 
wszechn. znane 
marki „Gwiaz- 
da" lub „Albert* 
gwarantujące 

wysoki gatunek 
tomasówki przy 
okresl. zawart. 
procent. 2798 


s . 
Pyzckia tTamacwaany 
mapkn „Jabłągać” 


| PRZ NJ 
marna „Anuntpra! 


furmancni TanacwAAch 
mapka „Sakząa” 


2215 


KITOW.S 


7 


PŁUGI ALFREDA MELOTTE 


w Gembloux 


podniosły kulturę Belgii o too% 


kim czasie około 100 dominiów przeszło na orkę 


Melottami. 
TRZY TYPY ODKŁADNIC. 


W Królestwie Polskiem w krót- 


wyłącznie 


1978 


Pozatem polecamy na ziemie wołyńskie, podolskie i ukraińskie 
następujące niezbędne narzędzia: 
brony ,„Rotariać — Nowość! Kultywatory A. Melotte, 
siewniki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. Ządajcie cenników: 


F, Załęski i S-ka u 


walce (ugniatacze) Campbella, 


Warszawa, 
Jerozolimska 65. 


u: ae 


AYNOW w Moskwie, 


w 


o —a= 


Tee Ągrsow że GE 8 A w kijowi je 


Codziennie świeża kawa 
mielona i w ziarnach. 


Pp. zamiejsc. wysył. za zalicz. poczt. 


1096 [ 


| RESZCZATYK N2T 
TELEFON J N: 61 


Cenniki i opak. gratis. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
tabryk: 


ELWORTHY *'"" 


niki, młocarnie konne, 
kieraty, żniwiarki. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


Lo- 
ko- 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 
HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i reczne pulweryzatory, 


Młynki, 
Wialnie 


Br. Röber, 


Separatory; 


wirówki, maczy” 
nia mleczarskie i 


Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn, fabryk. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


2920 


Poszuk. jest sprzedawca 


obznajm. z meblowym handlem, po- 
siadający język polski i ros., pożąda- 
nv język francuski i niemiecki lecz 
nie obowiązkowo. Oferty: skrzynka 
poczt. Ne 244- 2895 


lub innego przedsiębiorstwa są do 
wynajęcia od l-go lipca r. b. 


4 pokoje 


Wiadomość w biurze 


z wygodami. 
W. Fitzner i K, Gamper, Puszkińska 
Ne rb. 2799 


B. student politechniki 
z kilkoletnią praktyką nauczycielską 
(ostatnio w8 klasowej szkole komer 


p m 

Rymanów zdrój 
(Galicya) 

szczawy żŻelaziste i jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d. 1 maja. 50 pokoi, dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych.' Ilust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Uczeń vil klasy szkoly han 


dlowej w Radomiu 
poszukuje kondycyi (na wakacye.. 
Warunki przyst. Adres: Radom ul. 
Długa r6 Wasilewska dla M. S. 2914 


tudent uniwers Jagiel. w Kra- 
kowie, pos. maturę rosyj. poszuk. 


kondycyi na let. miesiące. Adrcs: 
Ilumnań, Synd. Rolniczy dla K. S. 
2313 


Do wydzierżawienia 


cyjnej) udziela lekcyi matematyki 
oraz języków: niemieckiego i fran- |n a wygodnych warunkach mlyn wal- 
o a Bibikowski bulwar 81 m., cowy wodny i parowy, pszeniczny i 
9.08. dr 3. od 4- 5. Jan Sękulski. 2962 | żytni w pobliżu powiatowego e i 
lub mio. | przemiał roczny 200,000 pud. Adres: 
sniezóbta e bna Pioa p: a Radomyśl, ELE. Piekarski. 
jęz. niemiecki, polski i rosyjski. Po- 2493 
żąd. jest pisanie na maszynie. Ofer 


ty: Poczta, skrzynka Ne 244. 


Potrzebny 


siad. język ros. 


2950 


młody człowiek 
do biura, polak, po 
Oferty. skrzynka 
2896 


Do konkursu 


wstępn. egzam. i 

przygotow. stud. polit.; 

Ga i Krągl.-Uniwers. 

pokoju przy polskiej rodzinie nie- 
drogo, z utrzymaniem poszukuję 

W.-W ATC 4 tlote: „Jug“ pokój 


Rz OE PAPA szt 
Nauczycielka 5%. yog" 


zykę prosi o 
osadę na wieś za mają  pensyę. 
>oczta Ostróg.gub. wołyńska poste- 


restante „Marie‘t, 2960 


Jest do umieszczenia francuska 


na lato płatna z góry. 


poprawek 
wieloletn, 
10o m 17 


2952 


Wiadomość 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo-otwarty skład J. Połujana w Ki- 
jowie na Przystani. Ul. Poczajow. 32. 
Tel. 22-82. Ceny najniższe. Drwa ber- 
linowe najlepsze. 2360 
St d tizyko-matemat. wydziału 
uü. poszukuje korepetycyi na 
wyjazd. Ma solid. rekomend. Die 
łowa 14 m. 7. Stud. |. Z. 2486 


Zakopane. 


k o 


„Klemensówka”. 
pensyonat pierwszorzędny, 
ciw nowego parku 


naprze- 
klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las świer- 
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizacya; prospekty odwrotnie. 
2625 


Lwów, ul. Piekarska |, 3, 


Pensygnut „Warszawianka“, z niem 
1 maja swieża otworzony, koncesyo- 
nowany połeca pokoje elagancko 
urządzone, słoneczne, z całodziennem 
utrzymaniem, dla osób przejeżdżają- 
cych lub stale zamieszkałych, ła- 


u p. Anny Lychowskiej w Białym zienki, elektryczność, warunki przy- 
Rękawie pocz. Chmielnik gub. podol. stę :pne. 2659 
SĄ M 
zei l 2 2 agazyn broni 
400 — 606 dl ziesięc 

Kupię majątek w kijowsk. lub [x a eh Kamińskiego 

dolsk. gub. Oferty: Kijów, poczto- PRarcznaj Kao. 

wa skrzynka Nż 229. 2767 Strzelby angiel. belg. 
mpa i rosyjsk. fabr., rewol- 


3—4 godzinnej pracy biurowej 
na lato poszuk. osoba zna- 
gea fr., niem., polsk. i ros. język. 
M. Włodzimierska 21 m. 8 dla M. F. 
2921 


Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed. się 2 
Liege skiej manuf. i Nowot- 
2933 


strzel. 
nego kurk. * 


iji rosyjską. 


N 


JJ 


4 Prorezna 
2074 


OTRZYMANY 


Nowy transport 


PASO 


Dobre gatunki. 
Ceny nizkie. 


i (praw.) sum. korep. 
Student WIĘ letnią prakt., FA 
szuk. koud. na wyjazd. Widzieć od 
ix do 2 godz, Funduklejowska 80 
m. DL. KIK. 2972 


a 

na lato poszu 
Nauczycielka kuje ee 
na wieś, za małe wynagrodzenie. Li- 
stownie W, W asylkowska Ne 144 M. 
13 dla l i 2971 
Za pełne utrzymanie potrzebna 
na wakacye do dwojga dzieci osoba, 
znająca język niemiecki praktycznie. 
Adres: Mokra-Kaligórka kijowsk. gub. 
wieś Wukotvcz M. Kurowska. 


potrzebny jest buchalter zna: 
jący dobrze rachunkowość rolną, 
sorzelniczą, korespondencyę polski 
lListowne  relerencye: 
poczta Reja Jgub. wołyńsk. Adam 
Pietrasiewicz 2968 


z długoletnią rak- 
Ogrodnik ; tyką, 9262) = sie 
na wszelkiej gałęzi w zakres ogrod- 
nictwa wchodzącej. Posiada świade- 
ctwa, familijny, zgodzi się na wyjazd. 
Kijów, Kureniowska Ne 6. Zakład Ed. 
Kristera, ogrodnikowi C hęcickiemu. 
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Rozkład jazdy pociągów. . 


0d 18-go kwietnia 1911 r. 


Na kol. Porludn. - Zachodnich» 
Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 

grad — odchodzi o godz. 9 w., przy- 

chodzi o godz. g m. 45 z rana. 


Pocztowy I, II i III kl. Odesa. 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. g 
e 15 z rana, przychodzi o godz. 8 

. 54 wiecz. 

abu: | 1, Hi III kl, Odesa, No- 


wosielice, Humań — odchodzi 0 go- 
dzinie 1 w nocy, przychodzi o godz. 
3 m. 50 z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g. 
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 
8 m. 48 Z rana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
1o wieczorem, przychodzi o godz. 11 
m. I4ZTana, 

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przycho- 
dzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Osobowy I, II i II! kl. Elizawet- 
grad, Znamenka, Fastów — odcho- 
dzi o godzinie 1r m. 25 wieczorem, 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana. 

Osobowy 1, II i IIL kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 9 m. to wieczorem, przycho-' 
dzi o g. 9 m. 3I z rana. 

Osobowy I, Il i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz. 12 m. 5 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 7 m. 5o z rana. 

Pocztowy I, II i HI kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, (iranican 
Wiedeń -— odchodzi o godz. r2 m: 
35 po poł, przychodzi o godz. 6 m: 
25 wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Kowel, 
Brześć, Białystok, Grajewo — odcho- 
dzi o godz. 12 m. 20 w nocy, przy- 
chodzi o g. 6 m. 15 z rana. 

Osobowy I, II i 1II kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów —od- 
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho- 
dzi o godzinie 9 m. 55 w. 

Osobowy I, II i III kl. do Olszani- 
cy odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. g m. 20 z rana. 

wo pép. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z raną 

Tow.osobowy tylko IV kl. Odesa, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz,, 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znamenka — odchodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. 2 
m. 34 po poł. 


Na kolei Moskiewsko - Kijow= 
ska-Woroneskiej. 


Pośpieszny I, II i HI kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł, przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Poczłown-osobowy. I, I i III kt. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie Ir wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk 
Woroneż odchodzi o g. I m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i og. 4 
15 po południu. 

Pocztowy I, Il i III kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo. osobowy) od- 
chodzi o g. 1r wieczorem, przycho 
dzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz, 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Poitawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nD). 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy- 
chodzi tr m. 50. 

Osobowy. I, IIi IN kl. Połtawa, 
Charków, £Łozowaja, Rostów n D, 
odchodzi o g. ir m. 30 w., przych. 
o g. 6 m. 30 z rana. 

faw.-osobowy. II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nD., 
odchodzi o g. 7 m. 10 z rana, przy- 
chodzi o g. ıt m. 40 wiecz. 


